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Nin. Beck w Paryżu
PARYŻ (Pat). Mm rit-r przybył (lzlś do

P a ry ia  o  godz j.ie 3 nuio na uvona< lionskL 
\Y  łw o r f .  p, witał p. n.tnLstra au.bi~w.doi Lu 
kaszewicz w otoczeniu członków amba.ady, at­
tache wojskowy płk. Eyda oraz konsul generał 

uy nar.

Acukolwich przyjazd p. ministra Bocka ma 
charakter prywatny, obecny był również na 
dworcu baron Dcnaint. z protokułu dyplomacycz 
v rfiu u a n m »  . r f9 MSZ., reprezn tujący minist 
. •  spraw zagranicznych Deilmsa. Po  krótkiem 
powitaniu p min. Beck, w towarzystwie anib. 
Luitiis wicza odjechał do amhusady RP. gdzie 
um iesz., ui

W  godzinacn popołudniowych odbyło się 
Śniadanie w ainDasadzlt wyuant przez amn 
Luk asie wii-ze w którem wziąi odzia i również 
przybyły do Paryżu ambasador RP. w Londynie 
Raczyński oraz najbliżsi współpracownicy dmb 
LukusiewUza

Ducu dzisiejszy p. m ii . Beck speuzi nujZir 
pełni, j  prywatnie. Na dzień jutrzejszy nabr­
ana..r sapówirdziańa jest Wizyta u ministra spr.
zagranicznyon Deibomz, ja i  również ..uau e.
wydane przez min. Delnos.1 na cześć min. Berku 
w któi-em weźmie udział prem jer Biur

Prasa francuska widzi duie 
znaczenie w pobyde min. 

b&cka
PARYŻ (Pat). Cala dzisiejsza prasa poranna 

zapowiada przybycie p. min. Becka, przyczem 
z ie reg  dzienników, zaznaczając, żę min. Bcc.l. 
przejeżdża przez stolicę Francji w drodze pow 

cotoej do kraju w oftar-kterze prywatnym, pod 
k.resia doniosłe znaczenie tego faktu.

„P E T IT  JO URNAL" zaznacza, iż pobyt poi 
.•kiego ministra spraw zagranicznych w  paryżu, 
oafattguu^tCy po wizycie gen. RydŁ.~,8m igłego mo 
że mieć, mimo swego charakteru prywatnego 
duże znaczenu polityczne z dwóch punktów 
wulzen i: zacieśnienia stosunków potsko-francu 
akich i ogólnej sytuacji dyplomatycznej.

„JO U RNAL'' pisze, że etap podróży powrot 
nej ministra Becka ma na celu nawiązanie kon 
taktu z członkami rządu francuskiego przed po 
wrotem do .Warszawy, W izyta min. Becka, na 
stępująca po wizycie gon. Rydza-łśmigłt-go, po

twierdza powafcie znaczenie polityczne i wojs 
kowe ożywienia współpracy polska francuskiej.

Prasa popołudniowa zamieszcza opisy przv 
jazdu min. Becka z fotografjain i na pierwszych 

•stronach.

Sowiety żądają kontroli 
portów Portugali

Bezskuteczne domaganie się zwołania komitetu nieinterwencji
LO.s-DYN, (Par) Noita sowiecka która <k>re 

nzoma została przeiwodiiucząceimi nadzoru and 
.nieinterwencja w ILiszjpaiii.j.j pariameintai m m i 
pc-Jsekre-tairzowi spraw zagranicznych lordowi 
Plymouth w ]n>niedziateł jKijx.iu-dii.Lu, rozeshina 
została członkom koiiriletiu dopiero- diató popo­

łudniu. po 48 gorr/jinaich wruz u  oujKHwied/.i p 
jorda Wśmciutha. - I

Nota sowiecka srwieidzei, że większa część 
bioui dla pow.M.ińców przsłjywa przez PoriiugaJ 
ję i porty portugalskie, wobec czego —  zdaniem 
rządu sowiedkiego —  munm-ulne i bezwzięunje 
(konieczne ziarząauetnie w roi'u położeniu kresu 
■emu dostarczeniu broni i pogwałceniu układu 
o niejniterwencji powinno polegać na n ity h -  
miastowom u.-.tamewienis. kontroli portów portu 
galskiclc

Nota sowiecka domaga się od komitetu wpro 
wa.dzenia taikiej kon-troK i proponuje aby kon­
trola ta powjeirzona została flocie brytyjskiej 
hib flecie  francuskiej albo też obu tym flotom. 
Bez takiego zarządzenia układ ' o  m em lotwecji 

Sianowi — zdaniem noty .sowieckiej —- jedi-me 
parawan dla akrp jsowstańców przeciw-ku legał 
nemu rządowi w Hiszpanji.

Nota sowiecka. która jesit bardzo knotki, 
końr./y się. żądaniem, aby [rmpoy.yeja ustanoiwje 
mia t..uitiroli portów jHirtuga Irideh poddana zo 
.sta-ła pod dyskusje na nashipaunn posiedzeniu ko 

■ mriietu kftórego zwołania bez Zw-Mi' domaga się  ̂
nota.

Polsko-rumuńskie porozum enle prawnicze

Odpowiedź lorda Plymontha stwierdzi., że
wszyislikiie !;• specyficzne oskarżenia, wytoczone 
]»rzee;wiko rządowi peirtug.dskjenmi o  naruszę 
n]n układu dysiuilciwane były przt-z komitet w 
dniu ‘a października i do rządu portugalskiego, 
zgodnie z procedurą, zw jocono się o  dostarcze­
nie jak najprędzej wyjaśnień. niezbędny ch dla 
usiaicnia faklów.

Ponieważ odpowiedź rządu portiugalskjego je 
sizcize nie nadeszła, a nota sowiecka z 12 paź­
dziernika nic zawiera żadioch dodatkowych do 
svodósv, że wkład został falkityczinie naru ze-n;., 
przewodniczący komitetu n ie ' uważa, iż byłoby 
w tych warunkach wskazane odby następne po 
sjedz. nie komitetu dla przedyskuto s-ania tej 
sprawy.

Odjiowiodź przcwicdinlezącego komitetu sta- 
j..,wi więc negatywnie załatwienie .propozycji so 
wiedkiej, która, ponieważ odpowiedź rządu por 
tiugaiiska.go niewątpliwie oskarżeniom sowieckim 
zapr-zisrzy, prawuojKdoiM)ie nigdy nie wejdzie 
na pomządeik dińirfińy obrad komitetu. można 
więc, uważać zgóry, i e  propozycja sowiecka spa 
til.-i nu panewce.

LO ND YN (Pali. Nota sowiecka, damagająca 
się kontroli partów portugaLskich przez flotę 
brytyjską lub francuską, sprawiła w I.undynia 

'ja k  najgorsze wrażenie. W  kołach politycznych 
uważają propozycję sowiecką poprostu za niepo 
ważr.ą i przypuszczają, że służy o-na jedynie 
jako pretekst do wycofania się z Układu niein 
terwencji z przerzuceniem wobec, własnego spo 
łeczeri.srwa oo-powiedziałności ma innych.

Przewodniczący komitetu nieinterwencji lord 
Plcmouth. który rtdbył dzisiaj popołudniu dłuż 
szą rozmowę z ambasadorem sowieckim Mays- 
kim wskazywał mu na to, że tego rodzaju pro 
pozycje rząd sowiecki wystosować winien 
wprosi do rządów mocarstw,, kiórym  proponuje 
powierzenie kontroli portów portugalskich, a 
więc w drodze dyplomatycznej do rządów bry 
tyjskiego. tub francuskiego. Jak .słychać miedzy 
Paryżem, a Londynem nastąpiło uzgodnienie sin

K ag aj — człowiek, który d .ręczył międzynar© 
dowrjnu koanitetowi w Londynie, lultimatuir, 

Sowietów w  spiawie nieiniterwisncji.

nowiska, polegającego na tern. że gdyby Sowie 
ty zwróciły się z podobnem żądaniem do jedne 
go z tych rządów lub do obu, to propozycja ta 
ka zostani odrazu o'drzu. .m.

W  kolach politycznych przypuszczają, iż 
dalszą* konsekwencją w rozwoju obecnej syiua 
c ji będzie usunięcie się Sos ietów z Komitetu 
nieinterwencji i wycofanie się z odnośnego uk 

i 'ładu. W" niektórych kołach angielskich istnieje 
i m imo to tendencja utrzymania działalności ko 

rnitetu wskutek czego Sowiety okazałyby się 
całkowicie izolowane.

W  międzyczasie rząd portugalski udzielił 
‘ odpowiedz, na żądanie, wyrażone w nocie so 
wieckiej z 6 października, aby komitet wysłał 
komisję śledczą do Portupalji dla zbadania os­
karżeń o naruszenie zasady nieinterwencji. 
Rząd portugalski powiadomił W. Br.ytanję, z« 
gotów jest zgodzić się "na dopuszczenie'takiej 
komisji śledczej na swoje terytorjuin o ile rów 
lioeześnie Dodobra kmisja śledcza dopuszczona 

dostan ie przez rzad madrycki dla zbadania nu 
| ruszenia zasady nieinterwencji, dokonanych w  

portach Barcelony, Valencji i Alicante.

1 łnegda i w  godzinach popołudniowych, z o 
kazj- poLy*u w  W arszawie delegacji prawm ków  
nimunskieh, odbyło się w  Resursie Obywaiels 
Lie^ inauguracy uie posiedzenie obu sekcyj po­
rozumienia prawniczego polsko-rumuńskiego z 
udz.ałem nujwybitn ejszych przedstawicieli ma 
gisŁratury s,dowt-i i palestry. tak rumuńskiej, 
jak  i polskiej

Podcza: pos edzema, prezesem generalnym 
pulsko rumuńskiego pc rozumienia prawniczego 
został wy urany wicemarszałek prof Wacław Ma 
kowski, zas wiceprezesem — wiceminister spra 
w ied liw ośii Sieczkowski Prezesem grupy ru- ! 
munskjej został p. Jan Porietzeanu, wicepreze 
■em grupy polskiej adw, F, Paschalski. Sekre

Prawnicy rumuńscy
POZNAN, (Palt). Dzisiaj o god.zime U  dole 

Racja prawnjików rumuń.ski"b, która przybyła 
wczoraj w  nocy do Poznania, wyjechała auto 
karem ns miasto, celem zwiedzenia jego- zabyt 
ków i ookawyoh objesktów.

O godzinie 14 wycieczika po śniadaniu, wyda 
®*»n przez rektora U.P. prof. dr P e r e  iakowicza. 
cwjedziła elektrowni' i gazownię, a wieczorem

Min. Antonescu przybędzie z wizytą óo Polski

Łarzem genća»lnvm jiorozummma prawniczego 
polsko-rumuńskiego jest dr. h Tonescu.

W  czascie posiedzenia zostały wygłoszone 
ta-k przez przedstawicieli grupy polskiej, jak i 
rumuńskiej przem ów im ia, świadczące o dużej 
żywotności, szczerych intencjach i realnej przy 
..złości porozum.enu. prawniczego polsko-rumuń 
skiego, k%&re dzięki udziałowi w jego pracach 
najwybitniejszych sił piawniczych rumuńsko- 
polskich, przyczyni się -niewątpliwie do dalszego 
pożądanego zacieśnienia stosunków polsko-ru | 
muńskic.łi w te j tak szerokiej dzied-Jiie,

Zdjęcie nasze przedstawia fragment posie 
(lżenia ouegdajszego. [Midizas przemówienia wi 
cemarszałkn. Makowsiuego.

zwiedzajii Fo^naA
uczestniczyła w  inauguracji koncertów symfoni 
cznych w Teatrze Wielkim.

W  czwartek, goście zwiedzą wystawę , Sztu 
ka —  (kwiaty —  wnętrze" oraz \tu'euni W iei- 
ikopolskie, poczem podejmowazi b ;dą śniada 
nj cm pi zez radę adwokacką, a wieczór cm obi a 
deim wydainjm na ich cześć przez Za rzad mu sta 
Poznania w Złotej sali Ratusza.

BIALOGRÓD (Pat). Rumuński minister spn 
zagranicznyeh Aiitoneseu. pod.zas pobyru w 
Biaidgrodzie oświadczył koresps>nden*i>wi PAT. 
iż min. Beck zaprosił go do Warszawy.

Zaproszenie to minister przyjął z wielką ser 
oeeznością, zaznaczając, że winien jest W araza

wie wizytę.
W izyta  miru Antonese* w  W arszaw ie nastąpi

*  naju liiszym  czasie. Mdi. Ańonescu oświad­
czył i i  bardzo się cieszy, że zobaczy Warszawę 

której jeszcze nie znu.

Litwinow 3 god?.w Warszewie
C&elef. od zuł. ko.esp z 'Warszawy)

Dzisiaj o  godzinie 1 po poi wiedeuskun po 
ciągiem pośpiesznym, w  powrotuej d-odze z

dal się do gmachu ambasady sowieckiej, gdzie 
zabawił parę godzin. O godzinie 4 p , . kom isai-

Genewy do Moskwy, przybył dt W arszawy so ( sowiecki pociągiem „L n x “  odjecha. w dalszą 
wieeki komisarz spraw zagraniczny cii L itw i- ! drogę przeu Stotpce do Moskwy, 
uow. Z dworca glownego komisarz L itw inow  u- I

Wiceministfr L ftbnkki z ł w ł  dymisją
W. dniu dzisiejszym wiceminister skarbu 

Lechu lek’ złożył swoją dymisję. 18 bm. p. Lech 
nicki udaj się na czterotygodniowy nrlop wy 
poczynkowy, po którym nie powróci już na 
swoje dotychczasowe stanowisko. Jak się do­
wiadujemy przyezyną ustąpienia ,p. Lechniekle 
go są wyłąeznic sprawy natury oso jistej, a dy

misja zgłoszona została z iego i lasnej in ie jatr 

wy.

Pogłoski, jakoby p. w i icmtmster Lechmekl 
n i j  objąć .stanouisko poosekreuirza stanu w 
ministersiwie rolnictwu, w kołach miarodajnych 
nie pntwieruzają się.

w i 'Hh, CzwatteK 15 Października 1936 r. Ceni- 15 groszy
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Panika w  zbombardowanym Madrycie
BERGOS (Pat). Ostatnie bombardowanie Ma 

drytu przez 5 eskadr samolotów narodowych 
było szczególnie zacięte.

Zbombardowano koszary, fabryki broni 1 
skupienia milicji w mieście, wywołując ugrom 
uą panikę.

Rozruchy na tie braku wody
LA CORU.NA (Pat). Itadjowy komunikat po w 

stańczy donosi; w dzielnicy Cuatro Camiuos w  
Madrycie wybuchły rozruchy na tle bruku wo 
dy.

Ddagaeja kobiet usiłowała dotrzeć do min. 
spraw wewnętrznych, lecz została rozproszona. 
Min. Spraw wewnętrznych przedłuży! o dwie 
godziny dzień pracy przy robotach fortyfika 
eyjnyeh w Madrycie.

Gutowi do ataku na Madryt
LIZBONA (Pat) Korespondent „Dai-io dc 

iwutiiiu'* donosi z Toledo, żc przygotowania do 
koncentrycznego ataku na Madryt są w luku na 
wszystkich odc.nkach frontu. W  Arii a odbyło 
się spotkanie generałów Mirta, Yarrla i Saliąue 
ta, którzy umów iii szczegóły pochodu na stoli- 
eę.

Zajęta nicilawmii przez wojska powstańcze 
miejscowość Yaldt Iglesias była we wtorek 
bombardowana przez trzy motorowy sninolot rzą 
dowy W yrziidzone szkody' .są nieznaczne, je­
den żołnierz został zat .ty Doniesienia radja w 
Madrycie o niepokojach w Portugalji są fanta 
styeznym tfymyslem W  stolicy 1 w całym kraju 

panuje zupełny spokój i pot/ądek.

Dalsze miejscowości zajęli 
powstańcy

SEW ILLA. (Pat).. Gem Queipo de Liano ko­
mun [kuje, ze kolumny powstańcze pod wodzą 
mjr. Cosien‘a i kj]zt Alvi,rez izajęlły Penuardya 
i Puchło Pus&lo. Nucyo dcl Terrible.

Madryt dziękuje Sowietom 
za żywność

M \DRYT, (P a t). Konmnilkał rządowy oówiad 
cza, że rząd zatwierdzi? sprawozdanie z podzja 
?u fundiuszow i żywności, przesianej przez ZSRR 
Rząd ogłasza pedziękowanie dla rządu sowiec­
kiego.

Obrazek z walk w Iliszpanji ostatnie pociski.

Górnicy wypierają powstańców
z Qviedo

MADRYT (Pat). Donoszą z Ovicdc, i t  górni 
cy zajęli szpital dla obłąkanych w d-fctłiSy 
OtiTedwria, jak również dzicluieę Rubin, gdzie 
znajdują się kuszniy artyleryjskie, rzeźnia i fa 
bryka zapałek. Powstańcy, wyeuiując się pouie 
śli ciężkie straty.

W  ciągu dnia kilka samolotów powstańczych 
bombardowało siły rządowe, nie przyczyniając

im jednali szkód.
Komunikat urzędowy z dnia 13 bvn. donosi: 

górnicy walczą na ulicach O.iedu. Koszary Pe 
layo zostały zbombardowane przez aiiylerję 
rządową. Wojska republikańskie posuwają się 
powoli, ale sialc naprzód. N froeie poiudnio 
*ym , w prewinej! Kuedoua, na odcinku Pozm- 
blanco wojska rząaowe ouparty ataki powstań­
ców w strefie u.asąuei.

Marokku utrzyma autonomię
TANGER (Pał). Gen. Queitpo ae Liano w prze

mówieniu, wygłoszeniem przez radjo w Sewilli 
w  dniu 11 hm,., witając delegację wyższycli urzę 
dmików kalifatu j suitanatu w Tetuanic oświad
użył ni. in., iż badamy jest projekt nadania stre­
fie hiszpaniskiej MaroUka pełnej automomji z za 
strzeżeniem dla iiisapuuji prawa interwencji

„Ltiwiiiiw pr/ybjt do Paryża by siŁć nicponi
Komentarze prawicowej prasy francuskiej o pobycie Litwinowa

w Paryżu
P\RYŻ. (Palt). Nieoczekiwany przyjazd do 

Paryża i dwudniowy pobył k- nk-sarza Lilwino 
wia powitany .został bardzo niechętnymi kunien 
kurzami prasy francuskiej.

„P E T IT  PAR1SIEN" podkreśla z naciskiem, 
żc wszystkie kwest je, dotyczące stosunków- fran 
cusko sowieckich już w doslaEciziny sposób omó 
wionę zesłały w Genewie i że komisarz Lilw i 
now nie odbywał obecnie w Paryżu żadnych ro- 
zmow z członkami rządu r.amcuskiego. Pra.sa 
pirawieoiwa cizyni uwagi że skoro komisarz L it­
winow nie nia nic do omawiania z oficjalnymi 
czynnikami francuskimi, tio z „chodzi obawa, jż 

chce on przeprowadzać jakieś zakulisowe rozino 
wy z komunistami, by wywrzeć odpuiiedmi 
wpływ na rząd francuski. egdyb

Prawicowy „LK  J O Iil wyraźnie pisze, iż 
według pogłosek kół polityczni, ch, komisarz Lit 
wiiinoiw niezadowsilony jest z wyników .rozmów, 

jakie odbył w Genewie z premijeiem Bihmąan i 
ministrem f tribusem. przybył de PaTV/a, by za

pośrednictwem kół k<.muujsty czinveh wywrzeć 
energiczny nacisk na rząd francuski w celu skłio 
iiienla polityki lraiiicuskiej w kierunku jakiego 
sobie życzą Sowiety.

„Litw inow przybył do Paryża'' —  pisze MA 
T IN  wielkimi literami obok tytułu na pierw­
szej stronie —  „by siać niepokój m iędzy wszyst­
kimi narodami j między samymi francuzami. 

Jest to jedyny sposób, jaki mu jeszcze pozostał, 
);<y naprawić swoje stosunki osobiste ze Stałń 
nem.

,.M:iłin“  w dalszym ciągu zajmując się oso 
r>ą sowieckiego komjsaTza spraw zagranicznych 
donosi, żc pogłoski o osłabieniu jego pozycji 
w Moskwie potwierdzają się coraz bardziej.

Wskazywać ma na to aresztowanie Jana A 

remsa vel Jakóba Altera. byłego konsula sowiec 
kjego w Ameryce i swego czasu sekretarza sta­
nu Paryżu, który w-naiz z aresztowanym już Ra- 
jewskimi pochodził powszechnie za bliskiego 
w-sjiólpracowniika komisarza Litwinowa

•wojskowo j <iia oorony kraju. Słowa tc powjórzo 
ne zostały uastęąznie w języku arabskim.

OSTATNIE DNIE!!
N I

Z W L E K A J

KUP LOS

W

SZCZĘŚLIW EJ KO LEKTU RZE

tU jln n . Win ki 44. (IJlU. Mickiewlc;

G D YN IA

Mickiewicza 10 

Sw. JćA ika io
SŁONCM —  Mickiew icza 13

Wyciecika inżynierów rnmnćskicb 
we L v o v  e

• LW Ó W , (Pat); Dziś w  pofltudn.e przybyła do 
Lwowa • wycieczka Związku Inżynierów Ruratnń 
5kich. Gości ruirmmskirh |x>iwi;at na dworcu 
chór leohnjków od ipiewamiem hymnu rumuńskie 
go, a prezes Towamzystiwa Politechnicznego inż. 
Stanisław Rybklki wręczył małżonce mim. Mano 
ilesóti bukiet białych j czenwonycih róż. W  sali 
recepcyjnej dworca przemówił do goścj prezes 
Rybicki. O'dii>ow-iadal min. Ma noiilesu

Po naredzie z Włochami Niemcy darzą 1 
odpowiedź w spre-wie Koi.ftr. loKarrt,
LONDYN, (Pat).. W  Londynie otrzymano wia 

doiność, że odpowiedzi niemieckiej na notę bry­
tyjską w oprawie k-mfereufji h.kairntmskiej nie 
natęży się spodziewać wcześniej, jak w końcu 
[Ulździeiinjkn. Riząd niemiecki jiragni przecze 
kać wmrjitę włoskiego miniislra siiraw zag-runicz 
nycli Liano, który L'0 października przybywa 
do Berlina. > ita niemiecka Sądzie rzekomo 
przed wyoknijcm je j diu lxi.ii,dynu oimnyrena z 
mi ii. Ciano. Praiwiiofpodohnw doręiOzy ją rządowi 

brytj jakiemu ambasador vo,n Ribhenłropp, któ 
rego przybycia nałoży się spodziewać

Ambasador vi-n Rilzbentropp, który prowa­

dzić bęuzie w  Londynie dalsze dyplomatyczne 
rozmowy, mające przygotować konferencję bę- 
dzje obecny w Berlinie podczas narad z min 
O rno, w których ma być rzekomo uzgodniona 
wspólna taktyka , Niicnrice i Włoch.

Jak słi chać rząd niemiecki ma bye obecnie 
skłonny do jaknajiszyliszego podjęcia rckowań 
o now  ̂ Lo,kanno i wysunąć me główne d.wa żą­

dania. Całkowitego, oderwania przyszłego Lo- 
karna oąl tralkila w wersaKkiego oraz ucliydenia 
tych ipostanoiwień pakltu francinko - sowieckie­
go. które zdaniem Niemiec kolidują z zasadam 
Lokimna.

Huraganowy sztoim w porcie rybackim

l i I t t l l S i i t i l f c i s

Zdjęcie msze przedstawia porl rybacki w W ie lk je j Wsi Haillerono, .nodczas huraganowego 
sztormu, jatki przeszedł ostatnio nad Bałtykiem

MOWĘ SUPERHETERODYMY na 1937 r. 
Meiodje świata przez Radjo

„T£LEFUNKEN“
ODBIORNtKl FONOPLflSTYCZNE

Demonstrscia i sprzedaż w firm ie

8 . 0 l l r o p o l i i 4d i r $ l i i
Baranowicze, SzeptycKiego 24.

SKŁAD  ELEKTRYCZNY.

F O T O G  R A F I C Z N  Y

i R A D J O W Y

DOGODNE WRRUrłKI SPLPTY

Nominacje w sądownictwie
W ARSZAW IE , (.Pat). Pan Prezydent Rzeczy 

p»sj*>b'ej mianował w dniu 10 października 
rb. m m.:

lł rokuratora sądu apelacyjnego w W iln ie 
JÓZEFA I'KZYŁUSK] EGO preaesem sądu ajiela. 
cyjnego w W  :Luie.

Prezesa sąda. okręgowego w- Gdyni JÓZEFA 
PARCZEWSKIEGO prokuratorem sądu apetacyj 
negO' w \\rUtiie,

1’ re.zesa sądu Okręgowego w  Grodnie Kaizi 
mitir.M Gedroycia wiceprezesem sądu apetacyj 
ne.go w Warszawie.

Prokuratora sąd uołkręigowegO' w- W iln ie W ' 
KTOEA SZAN V\MSKfh'GO prezesem sądu okrę­
gowego w W.JJiiie.

\\'icf-]trokurni!ora sądu okręgowego w Pińsku. 
Olgierda Jacuii.skiego prokuratorem sądu oltrę 
gowego w Nowogirodkiu.

Wiceprezesa sądu apelacyjnego w Poznaniu 
Bronisława Sawickiego prezesem sądu a.pelacyj 
nego w Krakowie.

Sędziego sądu okręgowego w Grodnie ED 
W ARDA MERiLEGO wiceprezesem sądu okręgo­
wego w Grodnie.

Wiceprokuratora sądu okręgowego w Wilnae 
O K TAW IAN A  OOONA KLASSEGO wiccprezrsem 
sądu okręgowego w  Grodnie. tK:

Oprócz lego Pan Prezydenr llzeczypcs.politej 
[Midpi.sał Około 70 nominacyj na wiceproku-ra»c 
rów  i podprokuratorów sadów okręgowych o- ' ł  
raz na sędziów grodzkich.



K U P  WIEC LOS
w POPULARNEJ 
i NIEZMIENNIE 
SZCZĘŚLIWEJ
KOLEKTURZE

i ,  LEGI ON ÓW-11

16 wagonów granitu szuka odbiorcy w Wilnie
W y s łu k tn ik  n a s z e g o  gaisnau u  H e n r  aj h u  K u n y

Minęło ładnych dziesięć Jat od chwili 
powstanie komitetu budowy poniznka 
Mickiewicza w Wilnie, a hli.sko sto od 
cxa.su, kiedy sana myśl budowy pomni 
-ka w Wśflnkj mogła i p w i in a  była się 
zrodzić.

Tempo realizacji tego słusznego za 
mierzenia tymczasem nie wróży nic do 
brt-go. Daj Boże, abyśmy wyśpieszyli z 
tern na rok Pański 1955, to naczy na 
rocznicę zgonu wieszcza

0  tłebyśmy dobrze ulokowali pienią 
<łze zebrane na budowę pomnika do ro 
ku 1955, kto wie, czy z samych procen 
■łów ,nie urosłaby sunna, której jeszcze 
bramuje.

Ob-, cnie jołnak to jest najgorsze, że 
<nie wiemy, ile dotychczas na ten cel ze 
brano i gdzie są te pieniądze, kto niemi 
zarządza. Inaczej mówiąc, czy są dobrze 
oloikawaine.

K O M ITE T  OZY MIT.

Piusa w ile liska, a ostatnio i slołecz 
na zamieszcza na lemat budowy pomni 
ka  napóf drwiące wzmiau-kj i chce nie 
m i sprowokować kogoś do działania. 
Prowokacja, jalk dotychczas nie odnio 
sła żadr.. skutiku, tak jakby trafiała w 
piożm ę. Nie było  nawet żadnego oficjał 
nego komaunikatu w prasie, chyba od 
roku. Czyżby to mnał0 świaoczyć, że 
pomniK i komitet stały się matem i prze 
szły do kramy bujnej wyobraźni?

JEDYNA REALNA POSTAĆ.

Jedyną realną postacią, o której wil 
nianie nie zdążyli jeszcze zapomnieć, i 
któraby mogła uchylić rąbka pomniiko 
w ej tajemnicy pozostał twórca projektu 
i  aomniemany twórca samego pomnika 
artysta— rzezbiarz 1 len ryk Kuna. Adres 
jegi prąeownj udało się naszej redakcji 
ustalić na podstawie książki telefonicz 
nej miasta Warszawy.

Otrzymałem polereme dotarcia za 
wszelką cemę do pracowni i izasięgnię 
cia jęzvtka u źródła.

W PRACO W NI

1 dałem się tam natychmiast. UL Cza 
ck .ego 16 lezy w centrum miasta. Do-tar 
lent tam łtez trudu ; bez rrudu zostałem 
dopuszczony przed oblicze mistrza.

Nie mogło być mowy o jakichś trud­
nościach. Mistrz sam mi drzwi otworzył 
i  bardzo się ucieszył, że wTcszcie ktoś 
■zainteresował Się pomnikiem. Ma on wo 
góle żal do prasy, że pisząc o pomniiKu 
i krytykując sam projekt i sposób jego 
realizacji dotychczas żadna z redakcyj 
n ie zadała sobię trudu od-w iedzenia»pra 
cowui, przyjnzen-ta się pracom. Obecnie 
już właściwie samej pracy nie można 
oglądać, bo pomnik jest gotów od pólto 
za  roku

p ó ł t o r a  r o k u  p o  t e r m i n i e .

Przed półtora rokiem mainął termin 
wykonania pomnika i wszystko było go 
to. we na czas ..godnie z umową.

Trzeba było tytko przewieźć, części 
pomnika do W ilna i części te zmonto 
vTać. ' '

Dlaczego tc> nit> zostało wykona 
ne? —  zapytuję ze zdziwieniem

—  Przeclewszystkiem spowodu bra 
ku środiKow —  odpowiada ni; mój sza 
nowny iniormator.

Profesor Kuni) wogólo nu. wini niko 
go i naoiikogo się nie sika ży, ale mimo 
to w toin wszystkiem, co mówi przebija 
nuta skargi.

1 6 -8 0 E W AG O N Ó W  GRANITU.
—  Czy pan my.śti -—  powiada -— że 

taki pomnik lo mała r/t-czj Na> transport 
cokołu pomnika ' trzebab^y użyć 1 ó-cie 
wagonów, a koszta transportu kolejowe 
go wymo.s-fyby 4.000 zł.

Od półtora roku zwały bloków gra 
nitowych leżą na terenie pracowni ka 
ma en i ars kie j znanego kamieniarza war 
sza w ,I i e g o  Lubowudkiego. Kamieniarz 
ze zrożonemi jak d<> modlitwy rękami 
błaga mnie, żebym zabrał te bloki, bo 
zajmują mu miejsce i uniemożliwiają 
•pracę. Nawet nie wspomina już 0 wy na 
grodzeniu za pracę, a tymczasem niema 
pieniędzy nawet na to żeby opłacić kosz 
ta transportu.

Branzowinik, który odlał postać Mi

ckiewicza również często mnie odwiedza 
w podobnej .sprawie W  tej chwil; część 
odlewu stou na wystawie przemysłu me 
talowego.

Kiedy stanie w Wilnie?
Na lo pytanie wspólnie z profesorem 

Kuną nie umiemy znaleźć odpowiedzi.

K O M ITE T  N IE  DAJE SIl^ ZM O B ILI­
ZOWAĆ.

— Kto jest przewodniczącym komi­
tetu? —  zapytuję.

—  Obecnie gen Żeligowski • -  brzmi 
odpowiedź. —  Gen. Żeligowski —  w y ja 
Jtńia dalej —  sam nie wiele może zci/iu 
lać (a komitet śpj —  dodaję w myśli). 
Wobee tego generał chce podobno 

, zwołać zebranie komitetu i złożyć 
przewodnictwo w .:nsne ręce Podob 
,no chciałby je przekazać prezydentowi 
Maleszewskierau. Dotychczas dokładna 
data posiedzenia komitetu arie jest 
zrnana.

—  M ..dać me łatwo taką datę ustalić 
W i dać to bardzo ciężka machina ton ko 
mitel, skoro go nawet generał Żeligow 
ski nie może zmobilizować, —  uzupeł 
niam sobie wywody mistrza.

N IE 8P R A W IE D L IW A  UMOW A.

‘ Prot. Kuna jeszcze raz wspomina o 
umowie. Ze strony komitetu w jej reda 
.gowaniu brał udział podobno wvbitny 
,prawnik i postarał się o wprowadzenie 
szereg^ rygorów i kar umownych na wy

padek opóźnienia w wykonaniu pomni­
ka. Części jm itrze lnie do montażu panini 
ka zostały wczas przygotowane. Ale kto 
teraz potrafi znaleźć odbiorcę i zmusić 
go do zabrania tych części? Ten wypa 
dek mie został umową przewidziany. 
Ułwo-yjrg nie ustala żadnych rygorów 
,w wypadku spoźnior.cgo zamania przy 
igoto-wanych części.

Trudno nie zauważyć tmaj, że jed 
nak jakaś kara umowna na wy padek 
zwłok; spowodowanej przez odbiorcę 
bardzoby s*ię tej umowie przydała

POM NIK , KOSTKA I  ŻEBRACY.
Żegnam prot. Kunę. \VT powrotnej dro 
dze /. Warszawy do W dna rozmyślam 
jeszcze nad spiawą budowy pomnika.

Oczywiście poamnik to nie jest rzecz 
najważniejsza. Może przedtem należało 
by pomyśleć o  zastąp-.emiu kocich łb ów  
kostką i o przytułku dla żebraków u- 
ncznych. Turystom pielgrzymującym do 
v\ dna ułatwiłoby to obcowanie z du- 

. etiem wieszcza w na.size.in mieście może 

. bardziej niż pomnik.
A jednak inojem zdaim-m w danym 

wypadku już nie czas na ocenę co waż 
jniej-sz®, a co mmicj ważne., Najważniej 
;,ze jest to, że powzjęliitśuny zamierzenie 
i letfo zamierzenia nie jesteśmy w stanie 
zrealizować. Dajemy powód do tego, ż.e 
by z nas sobie pod-kpii ramo. gdzieś w 
Warszawie, Krakowie czy Poznaniu. -Mo 
gi1 byśmy w-ogółe odłożyć budowę pomni 

) ka do 1955 r. i nikłby nam tego nie brał 
-za złe. Chodzi jednak o to, aby decyzja 
poprzedzała rzeczywiste wykonanie Ina 
czej wkrótce niut w nasze decyzje nie 
będzie wierzył, a decydować będa „lu ­
dzie, których przysyłają",

A JEDNAK COKÓŁ W KRÓ TCE 
BRDZIE W W ILN IE .

Bo powrocie do redakcji dowiedzia 
hsin się, że gdy w Warszawie prtzeprowa 
dzalem y.wwiad z prof. Kumą, w W ilnie 
na Radzie Miejskiej również była mowa 
o jiomniku. Ze słów p. prezydenta Małe 
o.ewskiego wynika, że kamieniarz Lubo 
wieki, nie mogąc .skimumikawać się z 
zdekompletowanym Komitetem budo 
wy pomnika, prosił Zarząd .Miejski o  za 
branie przygotowanych części cokołu 
(piszemy o leni w dzisiejszym numerze 
w sprawozdaniu z posiedź-snia Rady 
Miejskiej).

Zarząd Miejski wziął do serca tę spra 
wę i gotów jesł pokryć koszta transpor 
tu z sum przeznaczonych w budżecie 
miejskim na budowę pomnika. A -więc 
już chwała Bogu znala/ło się źródło po 
krycia kosztów transportu. Dzięki Za 
rządowi Miasta jesteśmy przekonani, że 
niezależnie od tego czy Komitet uda się 
zmobilizować, c/y nic, wkrótce eokot po 
mmika znajdzie się w W ilnie.

5* L .

„KURJER" z dala 15 X. 1936 roku

Co to [est 
synarchzm?

Słyszeliśmy niodaymo ciekawy odczyt dra 
Wrioazinia-Tia Taiło-Mazińokiego z Warszawy 
—  prezesa Zw ązlkiu Symarchórzmego. Jako t  jed 
nyrn ze współczesnych prądów myślowych wax 
to się x Synarchb-mem ‘zanozuać.

Okres diwud/itstoiletinii dziejów  Polski — od 
ogłoszeń, a przez Niemcy manifestu niepodległo 
Sa 1916 r lu.Xi t, j. od chwili historycznego 

wejścia je j na forum m iędzynarodowe —  następ 
n ie —  esapy różnorodnych ustrojów i walk Ide­
owych wewnątrz państwa, któremu Marszalek 
zdobył realne prawo istnienia, wyciosał .zreby i 

założył fundament —  aż do momentu przeto 
arowego —  jego śmierć. —  prelegent określa 
jak o  doniosły i  wartkiej u-agi wstęp do- nowej 
ch-witi dziejowej, w  którą wkracza Państwo Pet 
akie na tle zupełnie nowej ery świata.

Świat stary SKOńczył się Kultura sta-ra pada 
w  gruzy, życie woła i nagli o refoTmy w każdej 
dziedzinie: prawne, ustrojowe, polityczne, soc­
jalne oswia’ owe, ekonomiczne..^ ,

W cnodzim y w  nowy porząaek pod każdym 
wrtrględem —  na poi unaukowem, po-jęt iow-emi 
M eofogicznem , a stara rutyna nadążyć za mm 
t“ e jis t w stanie. Rozpętują się tragedje naro

dów i spohezeństrwę kierowanych przez hidzi 
„starej daty" —  -skrzepłych, skostniałych, dła 
wiacych posńąi i czepia ją cych się rozpaczliwie 

starych form  i metod przeżyty cii. •

Przeżytkiem są bowiem inonarrhje dawniej 
sze ,—  z d/jedź-iojwem nieudolnych synów. Po 

genjnłnyrh przypadkowo ojcaeli -— z zasadą 
rasizmu krwi szlachetnie urod/o-nycli nieużyt 
ków; przeżytkiem parlamentaryzm rządzący—  

ten potwór w ielogtow-y,, rozstrzelony, bez uni 
fikującej iin ji kierowniczej., czynnika nadrzędne 
,go, odpo-w.edziiitnego za catość i godnego tej 
odpowiedziąlości bez pionu mocnej władzy, 
która tę catość utrzyma w jedności zwartej.

Wszystkie społeczeństwa i narody zaczyna 
ją czuć potrzebę n-ówych' form ustrojowych, 

i Współczesne zjawiska’ polityczne —  jak la 
I s/vzm MuLS«o.linicgo. Ifit.lery/iii i Sowiety —  są 

tego wyrazem.

Niema właściwie dużej różnicy ponn -dzy te 
j1 mri totalnemi naństwam' —  uzasadnia oowoda 
| ni) prelegent, a iiHMi:urcl\ją absoa-utną, bo Obywa 
1 tel me ma tu nic do gadania— jest materjalem 

na rze iz kolektywu, jak niegdyś bvt na rzecz 
jednostki —  takiej lub innej. —  Indywidualno 
ści niema, ponieważ niema poszanowania" god 
aości człow ieczej która tworzy i wyzwala au 
cha. Polska -eżeka na Odkrycie własnego obli­
cza. - '

Polak może dostać się do niewoli, ale nie

zgodzi się on nigdy, by mu o-debrano pełnię 
| ,praw jego —  powiada prelegent —  takiego u- 
| .stroju dusza polska nie przyjm ie nigdy —  mu 
i si WywaiczYĆ' w końcu poszanowanie godności 
1 ludzkiej i pełnię praw obywatela. W  dziejach 

Polski I>tędów byto nun-óstwo, zmysłu praktyrz 
nego bardzo mato zawsze, ale jedna cerlia 
wspólna przy.śiw-ieca’ 'im od zarania: idea altru­
izmu i limitowanie wulności. Na tem [todtożu 

l psńiuwii się i wyrasta myśl polska mesjauisty 
i ozna —  od Hocne W-rońskiego i Cieszkow­

skiego poczynając —  aż ipo Gprskiegos Brzo­
zowskiego, Wyspiańskiego Szczepanowskiego, 

W itkiewicza i in. —: a z niej powstaje prąd 
syna-rchiją ziwany: — simteza rówiności prarwm, 
•mocnego rZądu i wolności obywatela. Przeci­
wieństwo anarch ji; —  w-yzucia się ze wszel­
kiego rządu, tade prawnego i poczucia jerarchji 

wogóle.

„Bezwizclędne nakazy twórcze, tryskające 
ze źródeł ducha narodowego, winny wejść w 
k-rew i .świadomość całego narodu, jako ideje 
kierowinicze i motywy trwale codziennego c;y 
nu polskiego". „Ludziom  dobrej woli —  pokój, 
a dla wrażych sit zlej weili —  nagi miecz. Ta 
kie jest od zarania dziejów polskie rozwiąza 
nie w prawię symarchicznem —  wolności a przy 
musu" —  oto charakterystyczne wyjątki, które 
czytamy we wstępie do programu tego prądu, 
zwanego synarcihją.

Ani >zlaclietne urodzenie, ani dziedzictwo

krwń, ani polega pieniądza nie dają uprawn.e 
nia do objęcia władzy, najwyższej —  równej 
monarchom: nu arystokratyzm ie ducha, na za­
sadach etylki. mocy rozumni, dostojeństwie ser­
ca, na zdolnościach sprayvcwauia rządów i usta 
nayyaanin praw —  oparty powinien być autory 
Hut wazi ikiej władzy najwyższej —  i jes! lak 
w ustroju synarchicznym

Daje on przy autorytatywnej władzy, fo r­
mach jednolitych —  pełnię piaw obywatelowi 
—  wi najszerszym zakresie.

Obywatel organizuje się poprzez szereg je-d 
no.st.-k gmin wiejskich, micj.-ykich. zróżaiicowa 
nych według warunków kikainych (narodowo­
ściowych, wyznaniowychI w samorządzie 1 ma 
swój w-yraz w  Sejmie, jako zbiorowej woli na 
rodu Pozwala to -na ' przejaw samodzielności 
i sił twrórczych, —  na rozwój i postęp spoie-czeó 
siwa .Sublimowany z niego Senat —  którego za 
daniem ma bvć uzgodnienie ustaw wol. naro 
du z zasadą etyki i litują dziejową narodu —  
jest wyrazem zbiorowej moralności narodu i 
wreszcie F.ada, którą syoarchiczmy uis'rój .spec 
jalnie wysuwa, powinna stać się zbiorowerr 
ogniskiem rozumu narodu, gdzie każdy może 
czerpać dla dobra swego i ogółu najtepsze war 
tości z zorganizowanej centrali. Te zcentralizo 
waue zbiorniki elity narodowej wydadzą z sie 
bie Autorytet Najwyższy, który mocą swej wła 
dzy wyznacza Rząd i wykonawców, odpowie­

dzialnych za swych uracoiymików podwładnych.



,K\ HJhH1 z dnia 15. X. lflSG roku.

Gen. Diii w  Palestynie
Wypadki palestyńskie absorbują uwHgę świa 

ta w stopniu mato co mniejszym, niż wydarze­
nia hiszpańskie. Anglję zaś aasorbuje Palestyna 
oczywiście jeszcze więcej niż Hiszpanja. Pa­
miętajmy, że zamieszki zaczęły się na Ziemi 
Świętej już na wiosnę i spowodowały liczne ofia 
ry w ludziach, nie mówiąc już o stratach mu 
terjamyeh i innych ujemnych strunach dotych 
czasowego stanu rzeczy. W  związku z tem jed 
nem z ważniejszych posunięć angielskich było 
mianowanie generała Johna Q. Dilla naczelnym 
wouzem brjTyjskiiui sił zbnijnych w Palestynie. 
Osobie generała poświęca prasa zagraniczna spo 
10  miejscu

DRŁGI KiTCHENER.

Doniedawuu —  przynajmniej u nas —  mało 
kto o gen. Diii wiedział. Tymczasem, jeżeli wie 
rzyć _rontom lo u \... kim gen. Jonn G. Diii 
cieszył się w Anglji wielkicin uznaniem. Nazy­
wano gjo nawet drugim Kilchenerem. Zwłaszcza 
zaszczytne to porównanie przylgnęło do nazwi­
ska generała z chwilą nominacji osłatniej

Przypomnijmy sobie przy okazji kim byl 
KItchener. Dosyć dawne to dzieje. W  końcu dzie 
wiątcgn dziesiątka lat ubiegłego stulecia władz­
twem angiełskiem w Afryce wstrząsnęło groźne 
powstanie fanatyków muzułmańskich czyli der­
wiszów w Sudanie pod wodzą osławionego 
Mabdiego. Ciekawe przyczynki do owych afry­
kańskich zdarzeń znajdzie polski czytelnik w 
„Pustyni i puszczy”. Itabunek, mordy, Chartum, 
g'p>wa gen. Gordona na pice —  oło obraz Su­
danu, zunim go nie zmienił do gruntu lord Kit- 
ehener, rozbijając mandystów na głowę i przy­
wracając porządek. Tenże Kitchcoer byl w po­
czątkach wojny światowej angielskim ministrem 
wojny i zginął śmiercią marynarza wskutek na 
jechania okrętu na minę czy też —  jak chcą 
niektórzy —  wskutek wybuchu podrzuconej 
przez niemieckiego szpiega machiny piekielnej. 
Słowem, piękne życie zakończone piękną śmicr 
cią. Łatwo stąd wywnioskować, jak zaszezylnie 
jesi dla gen. Dilla uchodzić za arugiego Kitche- 
nira.

PRZERWANY UREOP.

Opowiadają, że generał już by! siedział w 
«ucie z wędkami kajakiem, strzelbami i t, p.i 
już był ruszał na urlop, ryby i piklowanie do 
Szkocji, gdy odwołał go telefon z M-słwa W o j­
ny. Tegoż dnia gen. Diii, zamiast na ryby do 
Szkocji ruszył do Palestyny na Arabów Ma­
leńka zmiana dekoracji. Z pięknie zapowiuda- 
jącegu się urlopu wyszły nici.

TRAFNY WYBÓn.
Gen Dlii uchodzi za znawcę spraw Bilskiego 

Wschodu, zwłaszcza pod względem wojskowym. 
Przecież nikt inny jak tylko Diii pomagał przed 
20 laty legendarnemu pik. Lawrenceowl w je ­
go arabskich machinacjach przeciwko Porcie 
OttomarUkiej. Nikt inny jak tylko Diii wespół 
z Lawrencc‘m rozdawali broń Arabom, którzy 
wprawdzie wtedy obrócili ją przeciwko Tur­
kom, lecz obecnie —  uzupełniwszy stare za­
pasy nowemi modelami —  kierują przeciw An 
glinom. W  Palestynie bawi Diii przeto nie po 
raz pierwszy.

NAGRODA ZA GŁOWĘ.
Najbardziej bowiem pikantnym momentem 

obecnego pobytu gen. Dilla w Palestynie jest 
fakt wyznaczenia pi zez przywódcę Akabów 
FawzPego KawakPegu nag-odj 500 funtów za 
głowę .drugiego Kitcheneca”. Nagroda la sta­
nowić ma zachętę dla łerorystów arabskich. 
Zycie generała znalazło się więc w niebezpie 
czeństwie.

Ink donoszą poinformowani, wspomniany 
Fawzl Kan aki rzucił się przed laty ze złyieiem

na tegoż gen. Dilla, pragnąc go uśmiercić. Za­
mach został jednak udaremniony, a Kawaki od­
pokutował swe k.-wiożercze instynkty w t.ię 
Zlenia Insłytnkty te, jak widać, nie wy gasi . 
Kawaki w dalszym ciągu chce —  czy chciał 
do (Ostatniej chwili —  upolować znienawidzone­
go Anglika.

DOiNIOSŁA MISJA.

Wiadomości z ostatnich dni glo.,zą jakoby 
pewn" odprężenie w stosunkach palestyńskich. 
Niewiadomo jednak czy odprężenie to potrwa 
długo i czy tłumaczyć je trzeba wpływem no­
minacji gen, Dilla. Jeżeli to zasługa Dilla, w 
takim razie dokonał on więcej niż Kitcnener, 
bo uspokoił Arabów bez ucle.Kania się do bit­
wy. Zape-ue chodzi tu jc-auak o krótką przer­
wę akcji. Być może Diii Dędzic jeszcze miał 
wielkie pole (lo papisu i usp, a wiedli wl pokła­
dane w nim uadzieje w catej pełni. W  każdym 
raz'e misja jego jest doniosła. Dopiero po jej 
spełnieniu będzie mógł wrócić generał do Szko­
cji i zapolować na kuropatwy, urozmaicając 
polon anie pniowem pstrągów w bystrych szkoc­
kich strumykach. NEW .

Szkockie oddziały na ulicach Jerozolimy naocznie udowadniają Arabom siłę Anglji i bezna­
dziejność stawiania je j oporu

Przynęta dia cudzoziemców
„Gazeta Polska' zwróciła uwagę no omija 

nie Gdyni przez tur;, styczne okręty cudzoziero 
skie I wysuwa ciekawy proj kf z którym war 
lo sją zapoznać.

OKRĘTY DO SOPOT.

Niemai każdego dnia letniego pojawia się 
na horyzoncie Gdyni jakiś duży pasażerski sta 
łek angielski, framcuśki, holenderski, belg-jeki 
czy norweski. Bardzo jednak rzadko slaiek ten 
zawija do gdyńskiego portu. W  ogromnej więk 
szotci wypadków płynie do Sopot (i tam wyła 
dowuije swych paruset pasażerów, którjch wiel 
kie autocary u wożą na zwiedzanie GoańsKa 
aby następnie odstawić do kasyna sopockiego 

na tyle czasu przed odjazdem, że zdążą jeszcze 
przegrać trochę funtów franków i guldenów

DLACZEGO NIKT N IE  ZAGI ĄDA DO GDYNI?
Decydującym powodem jest niewątpliwie 

lo, że Odymia ma zagranicznemu turyście nie 
wiele do zaofiarowania. Jeśli towarzystwa ok 
"celowe om ijają Gaj nię, lo niewątpliwie dlatc 
go, że obawiają się by większość wycieczkowi 
czów nie o1 wiadozyla po powrocie: nie windo- 
mo po co kazali n,an. siedzieć lyle godzin w 
Gdvni. Tam nii ma nic do zobaczenia.

Bez przesady rao-ćna powiedzieć, że Gdynia 
ma większe możliwości, niż jakiekolwiek in.il 
miasto w Polsce na ściąganie turystów. Pnd 
warunkiem, że coś im bidzie miału do zaofia 
rowania. Ale eo? —  O 'o pytanie najważniejsze.

i W IĘC CO ROBIĆ.
\ Temu, który przybędzie na jeden dzień do
I Gdyni, -trzebił pokazać w skrócie całą Polskę.

Tak się w ogólności przedstawia budowa 
synarchicznego uslroju. Literaturę, oświetlającą 
poszczególne zagadnienia l>c arna o -us liro j o w e, oś 
w iatowc, ekonomi-izne itd. nabyć można w W ar 
szawie w Zwiąaku Synarchicz.nym, Bracka 
18— 80.

Idcj-t zawarte w synarchji są crescią, zalożo 
ną w  psychice rasy rodzimej —  prowadzić 
one będą naród do podnoszenia potiomu morał 
nego i czci dla wyższych wartości, życia i czio 
wieka, aby stawa! się on Obrazem bożym w wy 
sillkju samostwonzenia. ba w upadku swoim po 
dobnj jest szatanowi rozpętującemu zło i ro i 
szczenię.

Spodnią, wiążącą dwoistość —  jaka istnieje 
pom iędzy pojęciami tego rodzaju jak. dohro na 
rod ’k a sjwawiedliweść społeczna —  praworząd 
mość a sw-nbeda indywidualna jednostki —  po 
slęjx>ivOM; a zachowawczość konserwatyz-nru 
—  j"est w ustroju synarchji w. w. Rada, której 
zadaniem bi.-dzie regulowanie i uzgadnianie wo 
ii zbiorowej narodu z racją państwa oraz wolą 
jego Aulorjletu Najwyższego.

Prelegent widzi w dwoistości (ozdobnej ob- 
jak  zdrowy, aawet korieczny dla równowagi 
5 wyzwolen.a pełnej twórczości duchowej naro 
du —  pod wami-kiem czynnika nadrzędnego —  
kierowniczego —  i harmonizującego rozbieżno 
ści.
Czj-nniikicm takim w organizmie człowieka, a'bo 
zwierzęcia —  jest psyehizim, a ciałka krwi czer

wone i białe .prelegent porównuj*, do prądów 
dwóch, nurtujących .zbiorowość społeczną —  
Czerwone przedstawiają prąd radykalny, postę 
powy, dynamiczny —  zaś białe obrazują kon 
serw atyzon, zachowawczość, statyczność. Z cliw-i 
Ją usunięcia psych nami, następuje walka pomję 
dzy ciałkami —- tj. rozkład Takim jest mo 
nuant obecny tragicznej Jilszipanji

K ról nie mógł spełnić roli autorytetu meąjąl 
nego, rownoważącego pierwiastki obydwa na 
rodu. Zapanowanie któregokolwiek prądu —  
jednostronne —  piclegcnt uważa za zjawisko 
chorobowe, anorma+ne. Gorączka rewolucyjna 
ciągła allbo anornjo bezwładu i zastoju nic sprzy 
ja ewolucji narodowej. Tyllkę taki uszrój, któ­
ry  uwzględnia pożytek obydwóch 1 ie.run.k0w i 
wykorzystuje j0 odpowiednio dla dobra całości 
i zgodnie z duchem czasu —  może stać się no 
mocnym dla każdego narodu w naszych warun 
k ich nowej ery. gdzie nie cywilizacja tylko, 
ale kultura ducha będzie grała rolę i stanie 
się pi obierzom w  powszechnem szukaniu i rca 
lizcwnniu w  żęciu Dobra i IVawdy.

łhzyszły związek narodów, uzupełniających 
się swomi odrębneGdami ducha i psychiki —  
służyć będzie temuż celowi, a stronę gospedar 
czą. jako fizjologiczną podstawę bytu. — , roz 
wiąże w imię rozwoju i prymatu wyższej zasa 
di człowieka, jego wartości moralnych i rozu 
m owych

W  .GRZMI El ,F.\\\SKA.

Największą atrakcją turystyczną Polski jest 
jej folklor. Górale, huouli, sztuka ludową, tań 
ce ludowe —  to co najwięcej bierze cudzoziem 
ców. (mj-nia musi turystom pokazać wielką 
rew-.ję ipolslkit.go folkloru

W zotov. ać mo-żmaby się tu w dużej mierze 

na Skamdj-naiwji. Zarowno w Sztokholmie jak 
i w Oslo istnieją ciekawe muzea et.nografic.zne 
na woluem iiOwietTzu, muzea jedyne w swoim 
rodzaju. Zgrupowane są tu domiki różnych pro 
wincji kraju oraz różnych epok. stroje ludowe, 
w Oslo przeniesiono nawet żywcem do parku 
—  muzeum, stary kościół drewniany, liczący 
se ki iat.

CAŁA POLSKA W  PARKU.

W yobraźm y sobie teraz ceś w tym rodzaju 
w Polsce. W pięknym pariku rozsiane doinki 
góralskie, huculskie, łowickie. Także jakiś dwo 
rek w-iejnki Daiej rokoti.Mru.ncje starych drew 
nr.rpj.ch kpściołpw, śląskich lub mąlopoiskieh 
Wnętrza ozdobione dziełami, sztoki ludowej. —  
Słowem wszystko to, czem zachwjca.ią się u 
na.s obry.

W  parku taikim mtksiałbj znaleźć sic rów 
nież i teatr w którym cdhywalyby się pokazy 
i przedstawienia góralskie, kurpiowski, i inne 
Byłoby to atrakcją już nie tylko dla eudzoizioin 
ców. aie i dla swoich.„

Uzupełnieniem takiego muzeum etnografie/ 
nogo, kloreiiy miało mało równych sobie w Eu 
ropie, byłoby muzeum sztuk. polsikiej, choćby 
ntiow ielkie. ale dające zwiedzającemu- pojęcie 
o twórczości polskiej.

Gdy Gdynia to wszystko uzyska gdy jeszcze 
v.żbogaci się o projektowane monumentalne 
budowle, a przedewszjstkicm bazylikę morską, 
to wówczas nie trzeba będzae propagandy aby 
okTęły wycieczkowe zatrzymys ały się na poi 
skient wybrzeżu. Tysiączne rzesze turystów p ize 
wujac się będą pracz Gdynię, gdzie będą juiż 
miały ,e<vś do robaczenia” .

DRZEWKA OWOCOWE
jabłoni wiśni, czereśni, śliw, mrlln, E
agresiow, w odmianach wileńskich t

s p r z e d a j e  ►
W tl. S p ó łd z ie lc z y  S yn o yK a t R o łn łc zy  ^

w Wilnie, ul. Zawaina 9 tel 323. ►

j u m

w ju s r .
że rezudat  w ie lo le t­
n ie g o  w ys i łku  ąracy  
nie d o r ó w n a  w iększej  
w y gra n e j  na loterp, 
któro  w jednej chwili 
o b d a rz y  W a s  d o b r o ­
bytem  na c a łe  życie  
N ie z w ło c z n ie  n a b ą d ź
cle "os I k la sy  3 7  L. P

szczęśliwej ko lek t

lolanska
W iln o ,  W ie lk a  N r .  6. 
K o .u o  F . K . 0 . 1 4 5 4 6 1  
Z a m ó w ie n i a  z a m ie j s ­
c o w e  z a ła t w ia m y  o d ­
wrotnie. C  q g n i e n i e  
2 2  p a ź d z i e r n i k a .

I f f l o s r e r d z i e
Jestem c/Łzwneikiem uspołecznień, ,m. Nabra­

no mię na kweslę. Namów-Hein moją żonę i po 
szliśmy z puszką.

Pierwszy przccnodzeń na nasz w .dok uciekł 
na drugą stircuę Drugi nasunął kapelusz na o- 
czy i dijferze nas wyminął. Trzeci powiedział 
mi, żc nic ma drobnych. Gziwucty popr isi’ o o- 
gien do paipierosa. Piąty wylajał mię l»o ro­
syjsku.

Godziny m jały. mój oyrur już się kończył 
W reszcie trzechsetny zaczepiony obewątel zli 
tował się naszej nędzi j ponwolił przyiuąć sobie 
karlkę z napisem „Dla najbiedrriejszycti dzieci” . 
Po przypię-ciu kartsi w -zucił mi do puszki przwł 
wojenną TuTinetę pi(,vlako[/icjikową.

Gdy wracałem z kwes'y spoikuh-m mego 
przyjacieła-, Aleksandra, który kv,-st >w « l  w ij e  

ze swoją ostatnią narzeczoną nu inn-y 11’ ity. 
Oświadczył mi z aiumą:

—  Sprzedałem dziesięć paaie. n iw  na na jhn d 
niejsze dzieci.

Byłem polem  przy otwieraniu putzek. U mnie 
■naitiiira-Inie tężała tylko plęi-nokopiejkówka. Natw 
miasi puużka mego przyjameła zuwiera>;l dzie­
sięć' guzjkótw. TON1N1D. (czyli Torwurzystw r Or-śe 
ki Nad NajbU-dniejszemi Dizncćmu; sprzedało t» 
guziki orwz g iu ild  ze wiszj sikich innych puszek 
z licytacji, zysk zaś obróciło na dożyw i;.n;e 
dzieci. Osobiście uiwążam że znacznie ee ęwsze 
byłoby podarowanie tjrn dzieckm  som yci guzs 
ków —  gra bowiem w guziki jest grą rozw ija ­
jącą urnyst.AU- być m-oże uic znam się na tecz  
sprawach — może le.p.ej, by najbi idniv|SZ.; uzie 
c ' były za te pieniądze dożywiane ly/ez ja lie  
pół rokn. . D. T. F :

■ % f

Sanicnot 20-tu markowy
W  muzeom w Sldney, w Aastralji, amies 

ezonv został niedawno e^zemplara jednego •  
najdziwaczniejszych banauotów, jakie kiedy 
kolwiek były w obiegu. Posiada on wartość no 
minalną dwudziestu uiarak niemieckich, wyda­
ny jednai n istal na polecenie władz... austra- 
Ujskieh. Banknot ten, stano -  ląey zdaniem znaw  
rów, istne curiosum, me. niezwykłą hŁsłorję'.

Niedługo po wybnrbu wojny światowej nie­
mieckie Ko>onjc na Nowej Gwinei i wy spad. 
są.i^dnleh zwiedzała australijska ekspedycja 
wojskowa.

W  pewnym momencie sztab ekspedycji *nr> 
laz się zupdnic bez srodkour oleol-żnych, nie 
byio na ioid dla żołnierzy ani na zrupatizenie 
oddziałów. .Skomunikowano się drogą radiową 
% odpowiednimi wtadzam w M rLau-n , które 
upoważniły sztab ekspedycji do wydania w łas­
nych tymczasowych banknotów. Ponieważ dżin 
ło Sie to na tcryiorjum koloni | niemieckich, 
banknoty miały opiewać na 5. 10 i 20 morek 
Oficerowie australijscy przystąpili do azielo 
Przy pomocy najprymitywniejszych środków, 
na starej ręcznej prasie, używająe zamiast for 
by drukarskiej, pasły do obuwia oomleszancj 
z atramentem, wybito kilkadziesiąt sztok b nl 
notów, przyczcm w braku Innego papieru ożyto 
zwykłego napiera do opakowania.

Ludność miejscową, której płacono za dc 
stawy temi banknotami odniosła się dc nieb 
bardzo nieufnie i w krótkim czasie ttiemieekc - 
australijskie banknoty wycofane były z obiegu.

Niedawno odnaleziony ić>sła: przypadkowa* 
jeden z owych oryginalnych htnknolów warto­
ści 20 marek. Umjeszczony został jako zabytek 
i dokument epoki w muzeum w Sydney.

f
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Ludność poisk? w LUwie jest 
merozerwsiaą cxgsci$ narodu

KRĆLFW EC  [Pa li. W  Kownie odbyi si(; 

zjazd koleżeński członków Zjednoczenia Studen 
łów  Polaków uni/wersyleiLu Wślowda W ielkiego

Zjazd uchwalił przez aklamację następującą 
rezolucję:

Polska młodzież akademicka w L itw ie u w a 
ża, że ludność po.&ka na Litw ie stanowi niero­
zerwalną część całego narodu polskiego, którego 
członk- mi są wszyscy Polacy na święcie, bez 
względu na miejsce zamieszkania.

W  ten sposób pojmowana zasada jedno.-ej 
narodowej winna być drogowskazem we wiszyst 
kich naszych poczynaniach i pracach społecz­
nych.

H iltr ogranicza dsiałalność 
niemieckiego T-wa kolonialnego

LONiDY<N9 (iPatj. Reuter douosi z Beri im : 
Kaurclerz Hitiler jaik m 6\yią, po&banowil ograni­
czyć zmaczinie działalność towanzys-twa koJonjal 
nego niemieckiego.

Paraliż dziecięcy 
w Kanadzie

MONTREAL- (Pat). W  całej kanadzie panu­
je epidemja paraliżu dziecięcego, najwięcej wy 
padków, be aż 250 w  ciągu dwu miesięcy zano 
to warno w prowimeji MainidioLie.

Stronnictwo socjalistyczne 
v Gaansh roznątane

GDAN.SK, (Pa1,). 1 'i •/ydenl policji gdańskiej 
rozwiązał z uatyclinuaslową ważnością stronni 

ctwo socjalistyczne oraz wszelkie jego organjza 
cje. Rozwiązani, nastąpiło', jak podaje prezy­
dium policji, na zasadzie par. 2 uslawy o sto 
wanzyszeniaeh wobec nielegalnego posiadania 
bron! j naruszenia ]x»slanowień przeciw sabc 
lażowi

Płonące cysterny 
z benzyną

BRUKSELA, (Pal). Dnia 13 bm. wieczorem w 
Heinixeni pod Antwerpją wybuchł pożar w cza 
sie wyładunku parowca niemieckiego z benizyną 
Zapaliły się obol. stojące cysterny. Cystern tych 
jest tam 71, a zawierają po 300 litrów każda. 
Njebezpieczeństwo jeszcze nie jest zażegnane.

Ptactwo polarne m era się 
na poistem wyofieio

KARW IA, (Pat). Pod Karwią i Jastrzębią 

Górą zaobserwowano nalot ptactwa polarnego 
w poislaci różnych gatunków nurów, oraz in­
nych reprezentantów Arfktydy

Ptactwo trzyma się wud terytorialnych pol­
skich. Przedwcześni pojawienie się ptactwa da 
lckiej północy Bałtyku stanowiłoby zapowjedź 
rychłej ziimy.

ffiiytr lojewodylblałostociiego
W czora j przybył do W ilna wojewoda biało­

stocki p. Stefan Kńtik lis P, wojewoda Kirtiklis 
z łożył w izyty oficja lne panu wojew odzie i wice 
wojewodzie, inspektorowi arm ji geD Dąb-E.er 
nackiemu JE. arcybiskupowi R. Jalbrzykow 
skiemu .prezesom Sądów, dyrektorowi Kolei 

i innym.

\jua

Jak reagujemy na wiadomość o uśmiectu fortuny
Ciekawe jest, jak różnie ludzie reagują na 

wiadomość' o wygranej na loterji. Zależy to  oczy 
wiście od usposobienia, temperamentu, no i oc 
tego, o ile wygrana zmienia sytuację życiową la  
nej osoby ,

NiewąlpJii'. le u każdego wiadomość, że wy 
grał na loterji poważną sumę, wywołuje silny 
wstrząs psychiczny, gwałtowny odruch radości. 
Jeden objawia swą radość głośno, cieszy się ze 
swego szczęścia, nie ukiry wa swej silnej emocji, 
jest wyraźnie wytrącony z równowagi. Inny za 
chowu je zupełny spokój, jest opanowani stara 
się ukryć silne 'wzruszenie, jakiemu uległ i  za 
chować zimną krew.

Paktem jest, że w  pierwszej ehwuli na wieść 
o wygranej każdy niemal ulega oszołomieniu. 
Bo poprostu nie zdaje sobie sprawy ze szczęś 
cia, jakie go- spotkało.

—  Kiedy dano m. izuać, że na mój numer 
padl mili jon —  opowiada jed.-n ze szczęśliwców, 
najpierw uczułem jakąś zupełną pustkę myśło 
wą. Potem nie chciałem wierzyć; a następnie 
pierwszą myśllą było, że nie muszę się już marł 
wić, skąd wytrzasnę jutro na komorne. Poczu­
łem niepohamowaną radość, której wcale nie sta 
raiem się ukryć. Zachowywałem zdaje się slra 
sznie głupio, ale musiałem jakoś wylądować swą 
szaloną radość...

Każdy i-em al dopytuje się następnie, aiedy 
piędzie mógł podjąć wygrane pieniądze, czy bę 
dzie to gotówka, czek czy przekaz, czy są ja 
kieś dodatkowe koszty. Dowiedziawszy się, że 
wygraną podjąć m oże natychmiast i że oprócz 
ustawowego potrącenia w wysokości 20 prom­
ila rzecz Skarbu Państwa żaoriych innych kosz 
lów  być nie może, szczęśliwy wybraniec Fortu 
ny jest jeszcze baraziej uradowany.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, każdy 
snuje plany, co zrobi z wygramemd pieuiądizm 
Jeżeli ma dnugo to pierwszą myślą jest, że spła 
oi je za jednym zamachem. Potem jeden myśli, 
że będzie m ógł rozszerzyć swe przed się t iorsiwo, 
arugi ciaszy się, że dopomoże roozim  i, inny 
w-reszcie nie snuje żadnych planów, gdyż wygra 
na tak zupełnie zm ienna jego sytuację życiową, 
że ustosunkowanie się do niej wymaga dłuższe 
go zastamowóeiiia.

Większość wygrywających na loterji stara 
się podzielić z otoczeniem swem szczęściem prag 
nie sprawić bliskim jakąś przyjemność. Wielu 
też składa ofiary na rzecz sódroiek, które wy 
ciągają z kół wygrane. Z reguły każdy kto wy 
grat, oświadcza kategorycznie, że nie przestanie 
grać na loterji i w ierzy, że szczęście nadal sprzy 
jać mu będzie.

Zdradliwa wymowa cyfr
r u c h u  w ą jc fau/n icM eyo  i* Z .  S . .U .  U . )

Cyfry mają magiczną siłę. Suche, sta 
tystyczne obliczenia sprawiają nieraiz 
większe wrażenie, ,niż najefektowniejsze 
zwroty utalentowanego mówcy.. Nie 
dziw przeto, że są one ulubionym chwy­
tem pi opagamdy w ZSRR. W  wykresach 
prac naukowych, na szpaltach pism co­
dziennych i przez głośniki radjowe ,,ui- 
bi et orb i" głosi się «  gigantycznych roz­
miarach produkcji sowieckiej, przyta­
cza się mi 1 jonowe, zawrotne cyfry, przy 
gnębiająco niewspółmierne z lemi, do 
których przywykliśm y na stronicach 

. „Małego Rocznika Statystycznego". Jeśli 
jednakże bliżej przyjrzeć się tym cy f­
rom, podejść do nich nie od frontowej, 
reprezentacyjnej strony, a ustawić je 
av tatki sposób, any szeregami swem' 
n.e zasłaniały istotnych rysów kryją­
cego się poza niemi życia, nagle —  jak 
za dotknięciem czarodziejskiej różdżki 
—  otwierają się przed obserwatorem 
zgoła nieoczekiwane perspektywy.

Proszę wziąć choćby dziedzinę pro­
dukcji książkowej W  r 1935 drukarnie 
sowieckie wypuściły w świat 457 miljo- 
d o w  egzemplarzy na ogóimą sumę 523 
milionów rubli. Istotnie —  suma za 
WToina i dość wymownie ilustrująca, jak 
pilną troską otaczają władze sowieckie 
oświatę, naukę i literaturę kraju, do­
skonałe zdając sobie sprawę z ich nie­
słychanej siły, jako oręża w walce z 
„rozpada jącym się kwiat cm kapitaliz­
mu. “ Ale .już to właśnie, że ZSRR me 
posiada oblicza bezinteresownego me­
cenasa, pozwala przypuszczać, że nie 
literatura i nie naulka znajdą się na cze­
le Drociukcj, książkowej Sowietów7. I tak 
jest istotnie. Proszę porównać:

Średni nakł ZSRR 11.000 egz.
>> „  dzieł Gorkiego 55.000 egz.
„  .. ,, Lenina 78.000 egiz.
„ Stalina 500.000 egz,
Mowa Stalina na I konferencji „sta

chamowców została odbta w pięciu nul 
jonach egzemplarzy, t.j. w nakładzie 
pięciokrotnie przewyższającym cyfrę, 
jaką otrzymamy z podsumowania nak 
ładu 20 zeszłorocznych edycyj Gorkiego 
(1,1 niiJj. egz.).

Tak jest istotnie —  odpowiedzą na 
to entuzjaści Sow ietów —  i mierna w 
tern nic dziwnego Wszakże wszyscy 
dobrze wnemy, że literatura agitacyjno 
propagandowa zawsze i wszędzie nieja 
ko  z mocy swego charakteru —  osiąga 
największe nakłady, podobnie jak sam 
rodzaj poezyj, lub ścisłych prac nauko 
■wymti jest przyczyną, że rzeczy te roz 
chodzą się w niewielkiej stosunkowo

ilości. To też me wjookością nakładu, 
ale ilością wydanych książek powinna 
się ocenić rozmiary produkcji sowiec­
kiej.

Zgoda j na to. renrbardziej, że tu wła 
śnie nie spotkamy już tych zawrotnych, 
m iljonowych cyfr, obliczonych na efekt 
zewnętrzny, że nasz ubożuchny dorobek 
wydawniczy w zestawieniu z temi 
właśnie liczbami statystyki sowieckiej 
wcale nie wypadnie tak skrom 
nie i kuso. Oio cyfry rw r. 1935 zareje­
strowano w ZSRR. (a więc na obszarze 
całej Republiki Sowieckiej!) —  42378 
tytuiów, w Polsce zaś —  11.609. Z sum 
tych na literaturę piękną przypada w 
Z. $. R. R. 3.591 książki (t. j, 8,5% ca­
łej produkcji książkowej), w Polsce zaś 
—  1.456 (co wynosi około 12,5% ogólnej 
ilości wydanych utworów). Proszę zesta 
wić obszar i ilość ludności obu krajów 
— a zestawienie to rozwieje nieco n r l 
o olbrzym im  rozmachu produkcji sowie 
ekiej.

Ale i tu możemy napotkać na pewne 
wątpliwości Wszakże w dziedzinie lite

rsrtury (tak pięknej, jak i naukowej) nie 
ilość lecz jat ość jest decydującym czyn 
niklem. Książki polskie potrzebują wie 
lu proLekcyj i jeszcze w ięcej nakładów 
pieniężnych, aby wyjść poza granice 
Kraju, podmas gdy dzieła sowieckie roz 
chodzą po całymi świecie, wszędzie 
mają swych stałych odbiorców i popyt 
na nie wcale się nie zmniejsza. Jeśli się 
zważy jednak, że popularność tę izdoby 
wa wyłącznie niemal beletrystyka i że 
zainteresowanie to wypływa raczej z 
pewnego snobizmu czytelników, wywo 
taniego specyficznym egzotyzmem Z. S. 
R. R., a nie z „zachwytu '1 wobec czysto- 
literackich wartości Utworów, kitóre naj 
częściej pozostają w odwTotnie propor 
cjonalnym stosunku do icli tupetu w 
propagandzie wszystkiego co sowieckie 
(a wszakżę tłumaczy się tylko co przed 
nitjsze utwory literackie!) —  to zgodzi 
my- .się z tem, że ilość tłumaczeń j popyt 
zagranicą nie może być- odpowiednim 
miernikiem istotnej wartości k.ńąźek 
sowieckich.

Mniej zaw7odną okaże się tu statysty

Zarządzenie o posiadaniu o d iM m ió ?
radjowjch

13 bm. weszło w  życie rozporządzenie mini 
stn poczi i telegrafów, wydane w |K>rozTin..ieiiiii 
z ministrami spraw wewnętrznych, spraw woj 
skiowyoh oraz przemysłu i handlu o radjofonioz 
nych urządzemiacii odbiorczych

W ediug tego rozpoiządzenia ab) anieć prawo 
nabycia. uiżywania lub posiadania radjoedbior 
nilka, należy uprzednio uzyskać radjofoaiicajną 
kartę rejestracyjną- która zawiera im ię i nazwi 
sko, zawód i adres osoby uprawnionej, miejsce 
założenia odbiornika, jog i rodzi j orarz datę za 
rejestrowania. Karty 'rejestracyjne są imienne i 
n ie mogą być odstąpione. Natomiast na o-kazi 
c.ela mogą być wydawane karty wyłącznie przed 
jsiębiorstwom handlu radjofonicznemi urządzeniu 
mi odbitorozemi celem udzielenia tycli kart oso 
bom, otizymującym  radjoodbiom ik na czas p i6 
by w ich roikalach

Zgłoszenie o  wydatnie karty rejestracyjnej 
okłada się w  urzędzie pocztowym, najbliższym 
od miejsca zamieszkania. Kartę taką należy prze 
chowywać’ w  miejscu znajdowania się radjofo 
mcznyoh urządzeń odbiorczych, a w przypadku 
utracenia je j należy uyskać duplikat w  urzę­
dzie który wydał zgubieńą karlę. O zmianach 
danycn, objętych kartą rejestracyjną, posiadacz 
je j powinien niezwłocznie zawiadomić osobiście 
lun lisPem poleconym właściwy urząd pocztowy, 
który z kolei potwierdza odbiór zawiadomienia. 
To pisemne potwierda, śnie należy przechowywać 
przy karcie rejestracyjnej jako je j częiść Skła 
dov ą. Ber specjalnego zawiadomienia można 
przenosić radjoodbiortiiik z miejsca wskazanego 
w  karcie rejestracyjnej na okres dłuższy niż

| trzy miesiące i tylko w wypadikaci wyjazdu do 
| miejsc kuracyjnych, na letnisko Hub wycieczkę 

turystyczną.
Wygaśnięcie karty rejestracyjnej następuje 

przez zrzeczenie się je j w urzędzie pocztowym, 
w  którym została wydana W, tym celu zrzekają 
cy się doręcza, lub przesyła listem poleconym 
urzędowi pocztowemu swą kartę re.estracyjną 
Karia traci moc obowiązującą i  dii. 1-ym mie 
siąoa następującego po miesiącu w kióryin ją 
zwrócono. Z dniem wygaśnięcia ważności karty 
rad joodbw n ik  należ) doprowadzić do stanu n e 
używalności przez 'usunięci* zeń lamp bądź Je 
tektora, oraz usunięcie z lokalu amteny Karty 
rejestracyjne i raojofo iuoznt urząd?.' i a odbior 
cze podlegają specjalnej kontroli zarządu |.ocz 
towego

Do dnia I-go stycznia 1937 r. upowiażnicnia 
wydane ma j>rawo nabycia, założeń, i u i użytkowa 
nia radjostacji odbiorczej, zastępują karty r#j? 
stracyjne. Abonenci radja, zarejestrowani pized 
wejściem w  życie tego rozporządzenia, powinni 
do dni; I-go listopada r. b. zgłosić urzędowi po 
cztowemu, który wyaał upoważnienie, swoje 
imię i nazwisko, zawód i adr is, miejsce zaiole 
nia radjoodbiornika i jego rodzaj.

Rozporządzenie ministra poczt i telegiafó.Y 
zawiepa również przepisy o opłatach za abona 
l.ient radjowv. MIOGĄ BYĆ OD NiICH ZWiOLNIE 
NF IN W A LID Z I W OJENNI, którzy nie posiada 
ją  innych źródeł utrzymania prócz zaopatr.eni i 
x funduszów pubiiczn OSOBY OCIEM NIAŁE, 
które wykaża się świadectwem ubóstwa, OSOBY 
I INSTYTUCJE, PRACUJĄCE NAUKOW O w ia 
[kresie radjotechmiki

’ ka recditzyj, ność skruipiilalnie pnepro 
1 wadzaina w Z. S. R. R. we wszystkich 

gałęziach nauki \Vo1uq bowiem przypu 
szczać, że iKsiążiki o wybitnych nauko­
wych, ozy też literackich wartościach 
nie pozostają bez echa, że tylko w b. 
nikłym  procencie mogą one znaleźć się 

. wśród książek, które mimo tak w ielkiej 
ilości czasopism Z S R P. nie doczeka 
ły się ami jednej recenzji. A ilość tych 
książek nie jest w  Sowietach tak mała, 
skoro w r. 1934 zrecenzuwano zaledwie 
8,5%, a w  r. 1935 —  10,5% produkcji 
wydawniczej z okresu dwu ostatnich 
lat (Należy przyłem  zaznaczyć, że tylko 
58% tych receinzyj nie wysuwa żadnych 
zastrzeżeń w  stosunku do omawianych 
wydawnictw). A w ięc przeszło 90% ksią 
żek sowieckich pominiętych zosiaje mil 
czcnicm, nic zasługuje na krótką bodaj 
wzmiankę i znaczeniem swem nie wyk 
racza poza wartość ulotnych, agitacyj­
nych druczków? Czyżby to było moźłi 
we? Tak przynajmniej mówią cy fry  sta 
tystyk sowieckich i  m ów ią bodaj praw 
dę —  jakże można bowiem recenzować 
mowę Slahna, lub sprawozdanie z kon 
fcrencji „stachanowców' i czyż warto 
pisać o ósmem, czy dzicwiątem zkolei 

, wydaniu entuzjastycznej broszury o rea 
lizacji pięcioletniego planu?

Nie lepiej przedstawia się techniczne 
wykonanie książki sowiecKiej. Każdego, 
klokol wek zetknął się z -wyda wnictwami 
Z S. ’R. P uderza przedewszyątldem dzi 
wina nieco dysproporcja: obok luksuso 
wych wydań o małym nakładzie i przez 
naczonvch do użyfku szczupłego grona 
biurokratycznej elity, odbitych na aos 
konałym papierze i zachw7yrcających pię 
knem-i illusti aejami oraz ozdobną opra 
wą —  b. często spotykamy te same 
książki w7 t. zw, „edycjach masowych", 
odstręcząjacych szarym, bibulasiym pa 
pierem najgorszego gatunku, drobnym, 
niewyraźnym drukiem i tandetną, nie­
estetyczną oprawą. T o  są edycje dla 
zwykłych śmiertelników, dla „m iljono 
wych rzesz pracującego ludu'1, dla tych 
wszystkich, których nie stać na kupno 
poriządnie wydanej książki. Jakże w y­
mownie świadczą one o tym specyficz 
nym „dem okratyzm ie", który w  państ 
wie Stalina Drzlyibiera coraz jaskrawsze 
k o lo ry !

Skoro już m owa o technicznym wyko 
naniu książki sowieckiej, to niesposób 
zamilczeć o zjawusku- -drobnein wpraw 
dzie —  niemniej jednak ogromnie cha

(dokończenie na sir. 6-ej)

C. Z
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Pierwsie powakacyjne posiedzenie Rady Miejskiej
Stara saia m  nowej szacie. Uczczenie pamięci prof. Safarewicza. Expose prezydenta miasta. Znowelizowanie statutu o podatku 
widow.skGwym. -t-Ifclni plan. Dodatkowy buażu bttjniiirr.i O c.emnośiidch w oyrod&ch miejskich. Kiedy stanie pomnik Mickie­
wicza. Jak zatrudnić z pożytkiem 300 robotników w ciągu 21 lat. Wesoła dyskusja o niedzenteimtftskicn psach i wściekłych 

kotach oraz o gazach arbonowyth
on eg daj, po blisko trzymiesięcznej przer­

wie, odbyło się .pierwsze powakacyjne pósic- 
dzeuie Rady Miejskiej. Było to zarazem pierw 
sze posiedzeń c obecnej Itaciy M. odbyte nie 
w sali Izby Przemysłowo-Haudiowej, którą się 
remontuje, leez w dawnej sali />urad w gmachu 
magistrackim przy ul. Dominikańskiej. Raani, 
którzy oddawna już nie odwiedzali magistratu 
byli mile zdziwieni odświętnym wyglądem od­
remontowanej sali. Stwierdzono, ie  było tam 
milej i przyiu.n ej. Być może ta okoliczność 
wpłynęła na b. rzeczowy tok obiad i owocność 
posiedzenia, które ze względu na ilość poru­
szonych spraw niewątpliwie • obiuj dotychcza­
sowy rekord. „

Oiwierując posiedzenie prezydent miasta 
wspomniał o stracie, któią poniosły samorząd 
i społeczeństwu wdeńskie spowodu zginęi b. 
radnego miejskiego, b. łuwnika, członku Zarżą 
du Ki, U oraz delegata miejskiego w Zarządzie

Zdradliwa
cyfrwymowa

(Zakończenie ze str. 5  ej)

rakturystyczinein dla produkcji Z. S. R. 
U., gazie w pogoaij za r. kordową ilością 
egzemplarzy zaponimta .się często o nale 
ż\ ku u, sumieninom wykonywaniu obo­
wiązków. Któżby tam bowiem zwracał 
uv agę na taki drobiazg, iak prawidło 
wa kolejność poszczególnych arkuszy 
k-dążki, skoro decwdującą miarą w oce 

'n ie pracy jest ilość oprawionych kaiążek 
i czas w ykoinywania u j czynności? To 
też zdefektowanie ks iążk i,' najdziwacz­
niej nieraz zniekształcone wskutek poś 
piec im i nicdbałości wykonania, osiąg 
lięlyby niewątplwe rekord światowy, 
gayny i w tej dziedzinie przeprowadza 
no odpowiednio obliczenia. ■ Niestety, 
oficjalna statystyka milczy o tem wstyd 
liwie. Zabierają zaś głos czytelnicy, c i 
właśnie, których kosztem osiaga saę po 
dotme „rekordy Jeaen z nich w  taki 
oto sposób skarży się z powodu przek 
ładu z literatury amerykańskiej,' w któ 
rym jeden z arkuszy zastąpiono szesna 
stu stronicainj z książki pisarza sowiec 
kiego:

,Trucnuo istotnie odgadnąć, jaką niespo 
dżiaukę kryje^w sobie kupiona książka. Au 
tor tych słów żebrał swoistą kolekcję „mon 
strów *. Znajduje się w  niej zmór tow el, 
rw Iktórym pewne opowiadania powtarzają 
się dwukrotnie kosztem irmych, wymienio­
nych w: spisie rzeczy, —  książka T. Manna, 
v. której dziesiątki slrondc wszyte zostały 
„.do gÓTy nogami * —  powieść Dreisera, w 
której koniec zoslał przemieszczony na po 
czątek, a początek na kon iec —  tom wier 
szy Verhaerena gdzie w sam środek wsta­
wiono stronice,, lśniące 'niepokalaną czysto 
ścią, wolne od jakichkolwiek znaków dru 
kar&kiicn i przeznaczone widocznie dla no 
la lek  czytelnika-*. („Liticraturnaja Gazieta*, 
1936, nr. 45).

W idocznie sprawa technicznego w y­
konania ks iążk i. słała się ostatnio niez 
wykle palącą kwest ją, skoro władze par 
tyjne przystąpiły energicznie do zlikwi 
dowania istniejącego dotychczas stanu. 
Przygotowano specjalny projekt, który 
przer oparcie nowego systemu pracy na 
zasadzie t. zw „socjalistycznej ryw a l:za 
c ji“ dąży do wzbudzenia wśród robotni 
ków sztucznego entuzjazmu, oraz wpro 
wadza w stosunki między poszczególny 
nij wykonawcami książki metodę „wez 
wań do >. spółzav, odnictwa" w zakresie 
spełnianych obowiązków. Trudno jed 
nak w różyć tym metodom szczególne po 
wodzenie. Stare, dośw i a dc zon e wróble 
nie pójdą na plewy, a sztucznie wywoła 
ny entuzjazm j frazesy wezwań do „so 
cjalistyc.znego współzawodnictwa" dopić 
ro wrtedy nabiorą rumieńców życia, gdy 
poza niemi zabrzęczy moneta. Ale i o 
tem pomyślano już w  Rosji sowieckiej: 
coraz częściej i głośniej poakreśla się 
konieczność zaostrzenia kar pienięż­
nych za niesumienne wykonywanie obo 
wiązkow i znienawidzony system „pot 
rąceń“ za „braki ‘ coraz powszechniej 
ugruntowuje się w ZSRR, jako najsku 
teczniejsza metoda u walce o podniesie 
nie poziomu wykonywanej pracy.

Zupełnie jak w starymi „rozkładają 
cym się świecie kapitalizmu"

C Z.

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych ś. p. orof. 
Sufarewicza. Paimięć jrgo II. M uczciła pi zez 
do wstanie,

Następnie prezydent w obszernetn przemłi 
wicniu zaznajomi! radnych z uchwałami ma 
gistratu i icb wykonaniem. P. prezydent zatrzy­
mał się meco ooszerniej na 4-letnim planie 
inwestycyjnym magistratu (o którym juz do­
nosiliśmy w swoim czasie), podkreślając, że 
plan ten zdołano opracować dotychczas jedynie 
w ogólnych zarysach. - - ■

Z refe.atu p. prezydenta dowiedz.eliśmy się, 
że magistrat wyasygnował już 25 tysięcy z! 
na odzież i obuwie dla biednych dzieci szkół 
powszechnych. SCoiei była muwa o robotach 
brukarskich, o poszerzeniu 1 uregulowaniu ul. 
Portowej, o budowie stacji hydioiorowej ce­
lem zaopatrzenia dzielnicy No wo-ś wiotkiej w 
wodę, o pracach przy remoncie ratusza i t p.

Po zreferowaniu wniosku o dodatkowym 
budżecie dla betomarnl miejskiej na r. 1936/37 
i jego uchwaleniu, rozpatrzono sprawę znoweli 
zownnia statutu podatku od widowisk. Według 
znowelizowanego statutu kina .placą podatek w 
wysokości 35 proc. od cen bileiów za wyświetla 
nie filmu, niezaopatrzonego w stempel „temat 
polski" i 3 proc. za film zaopatrzony w lani 
stempel. Ponadto w razie złożenia przez posz­
czególnego właściciela kina pisemnej deklaracji 
w której zobowiązuje się wyświetlać conajm- 
niej 10 proc. pełnoprogramowyeh filmów pol­
skich w ciągu roku, popartą odpowiednim wnio 
skiein Wojewódzkiego Związku Właścicieli Kin 
—  zarząu miejski może mu przyznać specjalną 
ulgę. Następnie po załatwieniu, kilku spraw for 
maiuych o mmejszem znaczeniu oraz po wy bo 
rach nowego członka na miejsce ś. p. profesora 
Satarewicza do Rady Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i nowego członka na miejsce p. 
Fieldorńowej do radzieckiej Komisji Zdrowia i. 
Opieki .społecznej, R. M. przystąpiła du rozpa 
trzenia ealego szeregu wniosków, iutcrpeiacyj i 
zapytań, niewątpliwie interesujących szeroki o- 
gół wilnian.

W  odpowiedzi na zgłoszoną interpelację w 
spiawie niedostatecznego oświetlenia og-oilu 
Bernardyńskiego i Cieiętnika co ułatwia roz­
maitym opryszkom 1 mętom społecznym ukry­
wanie się po ogrodach miejskich, które stają 
się wprosi niedostępne z nastaniem zmroku, p. 
prezydent, uziiŁjąc słuszność interpelacyj, wy­
jaśnia, że sam juz zwtócU na to uwagę. Pewne 
go razu widział nawet —  jak lustrujący ogród 
policjant musiał nawet na pryncypalnych ale 
jaeh korzystać z kK-szonkowej latarki, by roz 
prószyć panujący tam mrok. Dr. Maleszewskl 
zapowiedział, że magistrat rychłe zajmie się tą 
sprawą.

Druga interpelacja miała charakter zapyta 
nia: Interpelanci pytali, czy magistrat ustitilł z 
czyjej winy w dniach 5 1 6  września został 
przerwany dopływ prąau ao miasta 1 czy winni

zostali ukarani! Prezydent miasta wyjaśnił, źc 
sprawa ta jest obecnie badana przez Komisję 
Dyscyplinarną, wobec czego byłoby nlącelowetn 
omawiać szczegółowo sprawę na R. M, zanim 
nie zapadnie dcęjyzja Komisji Dyscyplinarnej.

inżynier jrasz wyjaśnił dodatkowo, że przy­
czyną przerwania kabla było jego wadliwe uło 
żctiic. Kabel nic został ułożony wężykowato, 
lecz był naciągnięty i pod naporem przesyconej 
deszczem ziemi pęał. Prez. Maleszewskl dodał 
jeszcze, że miasto zapasowego kabla nie miało 
ze względu na ciągły brak pieniędzy.

Następnie zapytano, czy magistrat przedsię 
wziął jakieś środki celem oprowadzenia w ży 
cie nowej ustawy ubojowej, czj poczynione zo 
stały odpowiednie inwestycje i jakim sposobem 
odbywa się ubój obecnie. Prezydent miasta wy 
jaśnił że, niestety, miasto nie posiada odpowied 
jiiclt środków na zupefną przebudowę rzeźni. 
Niemniej jeunak piwnice zostarą wybudowane i 
narzędzia, służące do nowoczesnego ubuju zo 
staną zakupione.

Poruszając aktualną sprawę pomocy bezro 
botnym na czas zimowy, p. prezydent miasta 
oświadczył, żc doceniając ważność tego zagadr.ie 
nia, Zarząd Miejski postanowi! w najbliższym 
czasie, prawdopodobnie już w przyszłym tygod 
nia zwołać w tej sprawie specjalne posiedzenie. 
Prezydent Maleszecski uważa, że sprawa ta. ze 
względu na jej wagę, powinna zainteresować 
pp. Radnych. Przy okazji prezydent Maleszcws 
ki poinformował radnych o ciekawym projeu 
cie zbudowania w Wilnie miejskiej fabryki ko 
stki kamiennej. Ponieważ magistrat planuje wy 
łożyć wszystkie ulice kostką kamienną, a jest 
w Wilnie do wybrukowania ponao 100 kiloinc 
trów jezdni, fabryka ta mogłaby zatrudniać sta 
le od 200 do 40b robotników w ciągu 25 lat. 
Robotnicy mogliby się kwalifikować i uzupeł 
ulać swoją wiedzę fachową, a nawet wysłużyć 
sobie prawa emerytalne.

Piękny i pożyteczny projekt zostanie nie 
wątpliwie wzięły pod uwagę na przyszłych on 
radach komitetu zorganizowania akcji pomocy 
dla beze~botnyeh na ciężki okres zimowy.

Złożona również została interpelacja w spra 
wie pomnika Adama Mickiewicza. Sprawa ta 
oddawna już budzi zainteresowanie szerokiego 
ogółu. Nikt dokładnie nie jest poinformowany 
w jakiem stadjum znajdują się prace przygoto 
wawczi, eo robi Komitet budowy pomnika i kie 
dy wreszcie przystątoi się do jego budowy. Pr'* 
zydent Maleszcwsnl wyjaśnił, że firnta „Łubowi 
cki" w Warszf, która otrzymała od Komitetu 
zamówienie na wykonanie robót kamieniarskich 
zwróciła się do magistratu z prośbą o ponaglę 
nie przewozu tych kamieni do Wilna, ponieważ 
cala fabryka jcsl już niemi zawalona i prieszka 
dzają w pracy. Prezydent miasta wyjaśnił, że 
o ile kamienie le zostaną przysłane do Wilna,

zarząd miasta zapłaci koszty .-anspartu. Ponad 
to okazuje się, że Komitet Budowy Pomnika jest 
obecnie zdekompletowany,*co tamuje jego dzin 
łalność. W  najbliższym jednak czasie ma być 
skompletowany 1 wówczas sprawa budowy pom 
ntka wkroczy w stadjum ostatecznej realizacji.

Akcent wesołości wniosło na posiedzenie Ra 
dy Miejskiej zapytanie doktora Wygodzkiego. 
czemu Zarząd Miejski nie przedsiębierze śrud 
ków dla ocurony obywateli od bezpańskich 
psów, wałęsających się ,po mieście, bez kagań 
ców J zagrażających bezpieczeństwu, a szcze­
gólnie bogom i łydkom przechodniów. Prezy- 
deni Maleszewskl w dowcipnej odpowiedzi wy 
jaśnit, że z temi psami to magistrat wogóle ma 
biedę. Pies wogóle cieszy się w Wilnie wiel 
kieni poszanowaniem, lecz nic szanuje magist 
żackich trawników, ucpczc je i zaśmieca Trud 
110, trzeba się z tern zgodzić, lecz grozi znacz 
nie większe niebezpieczeństwo —  wściekle ko­
ty. Pan prezydent słyszał mianowicie, że w 
Warszawie już notowano kilka wypadków wścle 
klizny wśród kotów i że o teir warto pomyśleć 

Doktór Wygodzki skoiei odciął się, że koty 
dostały wścieklizny, ponieważ zos.ały pokąsane 
przez wściekle psy.

Sprawa tu wywołam dość ożywioną dyskus­
ję, .prowauzfuą zresztą w barazo wesołym i 
dobrodusznym nastroju.

Pod koniec poruszona zootała sprawa osła 
wionych juz „gazów“ „Arbonów", o której tyle 
się już mówiło. Prezydent miasta wyjaśnił, że 
na najbliższem posiedzeniu magistratu rozpatry 
wana będzie sprawa koncesji autobusowej i że 
011, jaki > przełożony Gminy, weźmie tę oko licz 
nośe póu rozwagę

Na tem pistćilzenie zakończone Rozchodząc 
się radni w większości wypadków debatowali 
nadal na temat. Dezpańskich psów i wściekłych 

1 kotów. (C.)

Eupeuja Kobylińska

Wyszedł już z druke ni .Znicz” i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 

Cena zt. 5.—

1.000.000 SfLOTERj.PÂ STWOWEi 1.000.000
LOSY DO NABYCIA W  SZCZĘSLiArEJ AOLEKTtNZE

S .  G o r z n r l i m i t l t r e / - Z « » '* » » «  »
Cena losu —  40 zł. ' Pól losu — 20 zt. Ćwierć losu —  10 zł.

Wilińska stacja raćjowa 
beazte wzmocniona

W  związku z rozbudową nowej stacji radjo- 
wej na Lipówce przyjechał do Wilna naczelny 
dyrektor techiiriczmy Polskiege Rajdjia iniz. Wła 
dysław Heller, który kieru je osobiścje dalls .,* ni 
robolami. ,

Jak wiadomo —  stacja rad jo  w a na Lipó v.*e 
zostanie znacznie wzmocniona i będzne praco 
wać o mocy 50 kiw. (obecna stacja pracuje ra 
16 kw.), Za parę więc dini całkowity pr zgram 
bądzje nadawany za pośrednictwem nowej sta 
c ji radjowej.

Szczegóły tragicznej śm erc* 
dyr. Siła - Nowickiego

Naeeszłj szczegóły tragicznej katastrofy sa­
mochodowej, w której zginął ś. p. inź. S. Siła- 
Nowicki wieloletni dyrektor departamentu dróg 
kołowych min. Komunikacji.

Dyr. Sila-Nowlcki udał się w służbową po­
dróż inspckci joa na teren województwa * pole­
skiego. Dyr. S. Nowicki wyjechał z Warszawy 
samochodem służbowym min. Komunikacji typu 
Fiat 524. W óz obsługiwał jeden z najstarszych
i najlepszych szoferów min. Komunikacji, pra­
cujący bez przcewy on lat kilkunastu, 50 letni 
Józef Rutkowski. Podróż do Brześcia przeszła 
bez przciszkód.

Z Brześcia dyr. Siła-Now-icki udał się w to­
warzystwie wicewojewody poleskiego p. Jana 
Rudwańskiego oraz naczelnika wydziału koinu- 
nlkacyjno-budowlaiirgo woj. poi. —  inź Trylió 
skiego na szosę, prowadzącą na Kobryń— Pińsk, 
w celu dokonania inspekcji nowobudującego się 
odcinka 6zosy.

—  DYR KIŁA-NOWICKI SAM PROW ADZIŁ  
AUTO, szofer siedział obol. z przodu, na tyl­
nych siedzeniach wicewojewoda Radwański oraz 
ini. Tryliński. Na przeJmieśeiu Brześcia o 4 
km , od centrum miasta samochodowi zajechała 
drogę furmanka. Kierowca skręcił raptownie, 
ominął prawidłowo jadący wóz, lecz nie zdążył 
prześlizgnąć się obok innej furmanki, nalado 
wanej cegłami, jadącej środkiem sznsy —  samo- 
chóa aderzył przodem w furmankę. Gwałtowne 
uderzenie przy sporej szybkości wytrąciło zu­
pełnie samochód z kierunku niegi. Jednocześni 
prawdopodobnie kierowca zbył gwałtownie 
przyhamował. Limuzyna odbiła się od wozu.

Skręciła gwałtownie w bok ) całym rozpędem 
runęła na przydrożne drzewc rozbijając się do­
szczętnie

Siedzący przy kierowcy dyr. SUs Nowicki 
uderzył giową o szybę i ramę, a kiecownira 
zgniotła mu klatkę piersiową Dyr. S. Nowicki 
zginął nu miejscu. Twarz zmarłego jest zupełnie 
zniekształcona —  odłamki szyb znta-.akrowaiy 
głowę. 1

Siedzący obol dyr. Slły-Nowlckiego szofer 
ministerstwa —  Józef Rutkowski doznał tak 
silnych obrażeń wewnętrznych .że zmarł wkrót 
ce po przewiezieniu do szpitala w Brześciu.

Siedzący na tylnych siedzeniach inż. Tryliń­
ski i wlcewoj. Radwański wyszli z groźnej ka­
tastrofy względnie jromyślnie, wiccwoj Radwan 
skl został względnie iekkn pokaleczony w gło­
wę odłamkami szyb, inż. Tryliński zranił się 
w nogę, doznał ogólnego wstrząsu i pokaleczy! 
się niegroźnie odłamkuml szkła

Mimo krwawiących ra i ciętych, ogólnych 
obrażeń i szoku nerwuwego wicewojewoda Rad 
watiskl zdołał wydobyć się ze szczątków same 
chodu i przystąpił natychmiast do ratowania 
towarzyszów.

W  kilka minut po wypadku pośpieszyli na 
pomoc jadący szosą woźnice. Wkrótce nadje­
chał autobus kursujący między Brześciem a 
Kobrynicm. Autobusem tym- przewieziono OJiu 
ry wypadku do szpitali miejskiegc w Brześciu.

Dc tej chwili w szpitalu znajduje się inż. 
Tryliński — stnn zdrowia iniynleri Ifcst dobry. 
Slan zdnowit wicewojewody Radwańskiego jest

o tyle dobry, że wicewojewodę pr/.enleslonc do 
mieszkania prywatnego. ^

W e wtorek rano w miejscowym szpitalu do­
konano sekcji zwiok ś. p. inź. Siły-Nowi^kieg< 
oraz szofera ś. p. Jozefa Rutkowskiego.

Do Brześcia przybyła natychmiast po otrzj 
■cantu wiaaomości o katastrofie małżonka 6. p. 
inż. Sity Nowickiego. Zwłoki ś. p. dyr. Slły- 
Nowickiego oraz szofera Rutkowskiego zos*ały 
nrzewiezione specjalnym wagonem z Brześciu 
do Warszawy.

•

Dyr. Siłe-Nowick. urodził się y r. 1889 w 
Olszamie (ziemia kijowska). Ukończył giitinr 
zjum w Moskwie, a następnie Instytut Inżynie­
ryjny Dróg i Mostów także w tem mieście.

W  r. 1913 inż. Siła-Nowicki objął praoę w 
biurze studjów zarządu b. kolei wiedeńskiej 
Po wojnie w r. 1919 wrócił z Rosji do Warszi 
wy i pracował jako kierownik biuta studjćy 
odcinka kolejowego Kutno— Strzalków. W  r. 
1921 przcozcdł na stanowiska kierownika Wy­
działu drogowego Okręgowej Dyr. Rob. Publlcz 
nych w Nowogródku, w r. 1925 przeniesiono go 
do Wilna, a następnie do Krakowa.

W  czerwcu 1933 roku inż. Sila-Nowrcki zo­
stał mianowany inspektorem głównej inspekcj 
Min. Komunikacji, a w grudniu J933 r dyrei 
torem deDartam entu drogowego. Na tem stano 
wisku pozostawał aż do igonu.

S. p. dvr. Siła-Nowicki odznaczon - był Krzy 
żem Oficerskim ogderu Odrodzenia Polski < 
Złotym Krzyżem Zasługi
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Chleb może potanieć
i w i p o W u / e m i f  ż < | lo .  iMabiai jest tańszy. Drzewna ^ o t f r a i ż m c  o  4 0  p r o c ,  

I Ł u!ba ze spett uSaf.jy u / ę g l e m
Zr-owu chtab podrożał. PisaAiSAiy n-omra i o 

orz;,czynach w y ż k i  eta zbożu i wyra/i)fcjny 
przypusz/tzenie, że ceny chieba mogą również 
zwyżkować w Jałtzym ciągu. Zbiegło się to z 
uchwa-ią konfer .uncji piekarzy i przedstawicieli 
■władz w s2arostv greasikaem, podnoszącą cenę 
pieczywa od 2 do , groszy na kiiOgraune. Jesl 
to ziwyżlca wn.iksua n y w ubitgłyan tygodniu, w 
którym  również no p-- doibnej konferencji pod 
w yższen j ceny o 1 gr. do 2 gr. na kUograniir.

Żądania pkikarzy w wprawie zwyżki cen pie 
■•czy w a „ą słuszne i wynikają ze zwyżki cen nią 
ki, co się łączy wogóle z  trwającą do dziś *w yż 

■tą cen zbożu.
Świat pracy, szoz. r óhv:e warstw y biedne, jest 

zaniepokojony tein zjawiskiem. t taisz a zwyżka 
cez chJcia może uiową‘jpliwie odbić się na r o «  
nowa d/c szczupły cli budżetów tych warstw. Dla 
lega też pytanie -— JAK BĘDĄ KSZTAŁTO W A 
Ł Y  SIĘ CE.NY W E C ZYW A  W NAJBLIŻSZł J 
PR Z  i ;y/,ŁOśCr jest dziś lematem dniu,

W ILESSZCZYZNA IM iPORTUJE.

Ceny zboża w ( ‘olsce w dalszym ciągu wy 
i. "Zojn mocną tendencję zwyżtkową. W czoraj 
Gdańsk płacił zu lńó kg żyta 20 50 zł. —  to 
jest o a proc. w ięcej niż przea dwoma dniami 

—  w poniedziałek
Gdańsk w u c z y n i ciągu v chlania olbrzymie 

transporty zboza z PoLsk Idą te transporty prze 
ważnie <z Poznańskiego i południowo - wscboa 
nich województw Polsk.

Wileńszczyzrm w tym eksporcie nae bierze 
udziału Jak dotychczas, nie wysłano stąd ani 
(ednego wagonu Wprost przeciwnie. M ŁYNY 
YrHTlŃ-SikU' 1 K ITK I IW IE  ODCZUWAJĄ BRAK 
PODAŻY ŻYTA na rynkach MIEJSOOYYYCH 
i  zmuszam sa sprowadzać żyto wagonami z wo 
jen- białostockiego i now. giród/kiego, a ostat 

Jvio także i z poleskiego.
Brak pooaży żytu na Wileńszczyźnie nie na 

Jeży tłumaczyć nieurodzajem tegorocznym Jest 
Y> na nasi.m  terenie oDjaw „ormałny w tym 
olkiresie Rołniik W ilenszczy znv, posi idający zbo 

że  na sprzedaż w niewielkich ilościach, wywozi 

j e  na rynek znacznie później.
Z tego też względu obserwujemy obecnie sio 

sumkowo dudą rozpuyto-ó cen chleba w W Mnie 
Ti  w  miasteczkach ptowincjonamech, które czy 
■nią zakupy żyta bezpośrednio na rynkach m iej 
sennych. Naprzykład w Oszmnanie chleb razo 

■wy kosztuje o 5 gr taniej tui klg. niż w W lnie.

MA NASTĄPIĆ ZNIŻKA 

Sfery handlowe przewidują mimo wszysik© 
spadek cen żyta w najbllz-szsm czasie Nastąpić 
n a  te r.askutcrk interwencji władz centralnych.

Mianowicie numi się, żc już dzisiaj 1» .  bm. 
mają być zniesione premje eksportowe im zbo 
że. Posuniecie to odrazu zahamuj.1 tempo eks 

‘ pocUi i spowodoje spadek cen, jeżeli oczywiście 
Gdańsk nie zareaguje na to kilnuzłotową pod 
wyżką. W szystko zaś prz mawia za ttm, że ■■ 

„skoku" takiego nie zrobi
Przewidywany w%o jest spadek cen żyta o 

?,50 złotych na 100 kg Pociągnęłaby to za so 
Yzą zniżkę cen chJena oo 2 groszy ńa klg. rn 
z owca

Trzeba cu ooakri ślić. żc la ewcntautna zniż 
3ta cen żyta nie V wpłynęłaby na sytuacji na 
naszych rynkach. Rolnik nie powinien więc z 
tych przewidywań wye.ągao uj.rmr,eh wnio- 
iłków dla sieb’e. i

W' razie uniesienia prenrij elcsoortowyeh Spad 
=*ią prawdoTmdobmie także ceny owsa i jyozmie 
-nu. Oczyw^cie w mcdttóynr procencie

To  wszystko wpłynęłoby niewątpliwie na od 
prężenie syłuatji, nie pozbawiając jednocześnie 
•rOknktwa pewnych za-obyrzy w ucedzim t cen 
tzbó?

NABIAŁ I J.UA 

A jak kształtują się obecne cen; innych pro 

dirklow rolnych? Przedewszystlkiem ceny nabra 
Ju. Otoz tu obserwuje się wprawdzie zwyżkę cen, 
norma ma dla jositsni jednakże tempo tej 
■zwyżki jest o  wiele słabsze, niż w roku ubieg 
łym  w tym samym okresie, a pr7.cz lo i ceny 

są ••©eonie niżisze, niż w roku ub Naraizie nic 
nie wskazuje na to, abą miała nastąpić jakaś 

.gwałtowna zwyżka Raezej można spodziewać 
sie. żt tecoroczne ceny będą tuzsze nirz w ub. 

"okiu
Równie/ ceny ja j zwyżkują normalnie dla 

©kresu jesiennego I t»t można nie obawiać się 

gwałtownych skokow

O PAL DROŻEJE.

Niezwykle ważną dla budżetów domowych 
w ©kresie zim y jest om a opału Otóż na tym od

runku wieści s.j mniej jkk leszające.
Zwyżka cen drzewa, sprzedawanego na ryn 

kach miejscowych i eksportowanego zagranicę 
przez Dyickcję Lasów rozpoczęła się w dijzcu. 
Wpłynęło nil to spoczątlku zwiększone zapotTzc 
brwanic przez państwa zaciliodnio —  europej­
skie, które w-zimogiły izuiacznie tempo swoich 
zbrojeń. Potem zaś przyłączyły się do tego na 
siro-je dewaluacyjne i zwięikszona . konsutucja 
wewinątrz kraju. Jak wiemy rok bie.ący był bar 
dzo ozywiouiy w  liudowniciwie, tak, iż obecnie 
odczuwa jię  nawel głód drzewa huoulcowego.

Drzewo opałowe oczywiście także zwyżKu- 
wało.

Ogólna zwyżka cen drzewa w ostalnich mie.sią 
cach dochodzi do 40 proc. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

W obecnej chwili trwa w dalszym ciągu ton 
dencja z wy/ikowa Za ja nic tirzy tygodnie spodzie 
wane jest ustalenie się ren drzewa, /ah ży to od 
sy nacji na rynku angielskim.

I \nF. 11 ENt i .1A WT.a DZ \ 1 >M.l NI .SUK AC YJ \ Y C H .

Drzewo o -p a ło w w \Y iśiiit zwy/ikuje. Metr

sześcienny łzrzozy kosztował niedawno 10.50, 
dzi.ś żądają już l l ..')0 i 12 złotych.

Ostatnio zaohserwcwano liieu/iioadnioną
zwyżki; cen wiygja v dela u. W ładze adminislra 
cyjne moją położyć kres nieuczciwej spokula 

cji.
Przy Okazji można dodać, że władze admimi 

slracyjne zamierzają także wpłynąć na zniżkę 
cen cegły. Wprawdaie ! i ‘dzie te trochę spóżnio 
ne, ł>o sezon budowlany już się kończy ,a'e nie 
wątpliwie pożyteczne.

Tak więc przedstawia sit syiuaeja z cenami 
nielCórycli artykułów pierwszej potrzeby. N aj­
bliższe dni mogą przynieść szereg zm an. lwi

Ctny w Wilnie
Centralne Biuro Statysryczne sporządziło wy 

kaz cen nćekitórych anykiuiów w hurcie i deta 
lu, iHjbcwonyoJi na rynkach wileńskich w dn. 9 
bm. w złotych za 1 Kg'

Chleb żyitiiri przeni. óó^o —  0,30; chleb żytni 
prziMii. 7ó°/o —  0.2tł; chleb żytni razewy 9łj°/o —  
0.22; chflcb pszenny prz. Gó0/o —  0,50. Mąka 
pszenna —  0.35 —  0 1.5' inĄka żytmia razowa —  
0,19 • -  0.20; mąka żytnia pyW w a —  0,30. Mię 
so wołowe —  0,80 —- 1.00; mięso cielęce —

0,70 —  1,00; mięso butanie —  0,70 —  1,00; mie 
so wieprzowe 1,10 —  1,20. Karpie żywe —
1.00 —  1,80; karpće drobne —  1 40 —  1,60; kaz 
ple śiijęłe —  1,20 —  1,30 Szczupaki żywe —
2.00 —  2,50; szczupaKi śnięte —  1,20 —  2,00; 
sielawy drobne —  1,20 ókanie —  ',00 —  1,40; 
pfó.ki —  C,6C —  1,20; z-emniatki —  0,04 —
0,05; aupiusta 0.07 i pół —  0,10; marchew —
0,15 /— 0,20; buraki 0,07 —  0,12; hrukiew —  
0,07 —  0,10; cebuia — 0,15 —  0,20; masło świe 
że —  2.00 —  2,60; masło sołone —  2,00 —  2,20; 
mleko za 1 Rur —  0,15 —  0,20; śmietana za
1 litr —  0,80 —  1,0C; ja ja za 1 szit. —  0,07 i pół
—  0,i 2.

Papierówka —  11,50 za m., me-ter so&n eks; .
—  44,00 —  46,00 za 1 m3; mełor świerż. —  
40.90 —  42,00 za 1 m3.

Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczar 
skicli Oddział w W iln ie notował v  dn-u 13 biu. 
.ras'.ępujące ceny nabiału i ja j:

Masło za 1 kg, wyborowe hurt —  2,75; d tla ł
—  3; stołowe hurt —  2,65 detal 2,90 solone 
hurt —  2,65, detal — 2,90.

Sery za 1 kg ^damski czerwony hurt —  l.o f ; 
dcitai1 —  2,20; edamski żółty hiurt —  1,50; detal
—  1,80; edamski litewski hurt —  1,40; detal —  
1,701,70. Jaja Nr. 1 kopa 7,20; szlruka — ,13; 
Nr. 2 kopa —  6,60 szjtuiaa — ,12; Nr. 3 kopa —  
6,— ; sztuka —  11.

K U R  J E R  S P O R T O W Y

Czy wygramy z Brygadą?
Niedziela 18 października. Mocz rewaużov_v 

z Brygadą Pierwszy mecz zakończył się przegra 
ną W ,h.S. Sur gly 0:2 Czy wygraniu rewanż? Czy 
przydadzą nam się ewentualnie zdobyte dwa 
punkty?

Są to pytania, którr cisną s’ę każdemu spor 
towcowi W iln* pirzed pójściem na mecz

Jeżeli nawet te dwa punk \, na które liczy­
my, nam nie przydadzą się przy ostateczn. roz­
rachunku z Ciracoyią, .tKS z Brygadą, to w każ 
dym bądź razie zwycięstwem nad Brygadą nieco 
jMiprawimy poważnie nadwyrężoną reputację 
sportową Willma. Przecież po liioozu usta nim z 
AKS po sromotnej porażce 1:0 mówiło się ze 
smutkiem że piłkarstwo W ilna sk impiomito- 
wało się, a gay naJeszty echa ze staojonu, gdy 
dowiedzieliśmy się, że gdyby nie przytomna gra 
Czarskiego^ vvynuk mógłby być dv u -ytrowy. to 
już doprawdy byle ]• irdz^f przykro. To też teraz 
jest okazja do pokazana przynajmniej u siebie 
na boisku i pokonania Brygady, która wie jest 
tak bardzo słabą drużyną, jak napozór wyda­

wało się.

Zwycięstwo zawsze się przyda Zresztą nie
ni Dna nigdy na te sprawy zapatrywać się z pun 
ktiu widzenia „kupo-Ckicgo rachunku", bo z wy 
cię;, wo sportowe nia zawsze swoją wartość już 
nietylko propagandową, ale i psychiczną. W ie 
my. że piłkarze nasi załamali się psychicznie a 
le niech „żyw i nie tracą nadzie,“  .Musimy ko 
indeczme wygrać z Brygadą, 1m> jeżeli przegramy , 
nie warto już będzie wówczas Ćrłić' z AKS. i jc 
chać do Krakowa na rewanż z Craeovią.

Niedi/.ieiiiy więc mecz z Brygadą dla WKS. 
Śmigły micć będzie znaczenie zasadnicze. Jak 
gra,* ;żcby wygrać? Nie czas teraz na naukę, ale 
drużyna W"KS, Nmigły grająca zawsze z wielką 
ambicją ma szerelkie możliwości. Trzeba tylko 
umieć możliwości wykorzystać, a więc nie ba­
wić się piłką pod bramką, a strzelać z każdej 
pozycji Mech nic ohiatuje serach paniczny na 
sźydh napastników, którzy lękają się strzelać, 
mech z wiarą we własne stly graja. tak jak gra 
li w czasie niejednego meczu towarzy cCiego, 
wówczas gdy nad stadjenem nie zawisała wielka 
stawku.

Dać z siebie wszys ko. Trzeba przecież na 
reszcie przynajmniej jtdein mecz wygrać. W ie  
rżymy, że W1K.S. Śmigły lak poprowadz-i walkę 
że będziemy z niej zadowoleni

Przykro jest pism o swoich graczacti cslro- 
śiOwa ale m usm y w sporcie szukać pravdy kto 
ra przeważnie leży tam gazie znajduje się 

zwycięstwo
Całe »|x>riowe W ilno pragnie zwycięstwa nad 

Brygadą. Nie znaczy lo jednak wcale, żebyśmy 
mieli już .przed meczom krytycznie byę usli sun 
kowani do Brygady Nie! Wręcz odwrotnie. Chce­
my p'łkai/y Częstochowy pawitać serdecznie, w 
sposób sportowy. Chcemy w drużynie Brygady 
widzieć przeciwmiika. z którym się będzie walczy­
ło szlachetnie, ale któremu dar mc nie odda się 
dwóch punk,ów.

Niedziemy mecz kosztować nas będzie dużo 
nerwów Przeczuwamy aż. nazbyt dobrze że 
będzie to  inecz ,,gorący“ , lecz czyż ta gorącz-

! ta  walki sportowej ma koniecznie osłabić zna 
ozenie meczu i wpłynąć na dobrą jak dotych 
czas opimję sportową WJCS. Śmigły, który ucho 
dzi w kwiecie sjłortowym za diużynę gentelmeń 
ską i ambitną.

Jedno z pism sjmu towydi wydrukowało 
przed jiaru tygodniami artykuł nasycony niena 
wiścią do sportu piłkarskiego Wilna. Artykuł ten 
zatytułowany został ..Idę m ordować" —  mordo­
wać dlatego, że W ilno gdy wejdzie od Ligi, sta 
nie się miastem siejącem spustoszenie w piłkar 
sl-wie jKiIsIkiem. Nie chcemy dyskutować mi te 
mat wysoce niesportowego stanowiska, ale jeże 
H wspomnieliśmy o lun  artykule to dlatego, że 
W ilno n^dy nie krzyczało, że pójdzie" m ordo­
wać tych, k tórzy krzywo zą sport wileński. Pa­
miętamy dobrze głośną aferę hokejoe ą, parnię 
lamy te liczne wiece protestacyjne, bo W ilno 
slale jest (.'mijane przez Warszawę, ale my ni 
kogo nie chcemy kamienować. Willno lo miasto 
sportowe. Chociaż nie posiadamy ligowej drti 
żyny, chociaż sport stoi u nas m, niższy m po 
ziomie, niż w innych miastach, jednak potrafimy 
zawsze zachować umiar i pogodzie się z losem, 
nawet niesprarwU-dkiwym nieraz, a cieszyć się 
sukcesem i awansem sportowym.

Chcielibyśmy, żeby słowa nasze dotarły do 
Częstochowy, żeby o stanowisku naszem dowie 
działby się w pierwszym rzędzie PZPN., a po 
tein wszyscy nasi przeciwnicy drużyn piłkar­
skich. J. N.

O STA TN IE  MECZE LIG O W E.
Do soiica i ego rocznych rozgrywek pilk.au 

Skuli o lujsimzostiwo Ligi pozostay jeszcze trzy 
niedziele gier. Program przedstawia się nastę 
p u ją o

18 bm. Legja —  Śląsk w V. arszaiwic, W :sła 
-— Dąb w Krakowie, W ór la —  WarszawiaidtŁ 
w Poznaniu, LivS. —  Pogoń w Lodzi, Ruch —  
Garbarnia w Wielkich Hajdukach. Tegoż dnia 
o wejście do Ligi Walczyć będą Amatorski K. 
S. —  Cracovia i ŚMIGŁY —  Bb Y’GADA

2) bm.: Waisizawianiks —  Garbarnia w 
Warszawie, Wlisla - -  Rucn w Krakowie, LKS.
—  Legja w  Louzi, Śląk —  Dąb w Katowicach, 
W aria —  Pogoń w Poznaniu. O wejście do L i 
g- walczyć b.-dą. CRACOYIA —  ŚMIGŁY i Bry 
gada —  AKS.

1 listopada: l-egja — Wista w Warszawie, 
Garbarnia —  Śląsk w Krakowie Pogoń —  W ar 
s/awianka we Lwowie, Ruch —  Warta w W 
Hajdukach, Dąb —  LKS. w Katowicach. O we> 
ście do Ligi: Cra?ovła —  Brygada i ŚMIGŁY' —  
AKS.

M ATE M ATYK A W  L E K K IE .1 
ATLE TYC E .

W  roku przyszłym odbędzie sa; w Oslo mię 
dzypailstwowy mecz lekk„aiUetyczny Norw.■gta
—  Daną.i Mecz ten Dędzie szczególniej cieka­
wy ze wz/giędu na to że punktacja pTzepr iwa 
d/ona zostanie w  Mposób dotychczas w Łon 
kureuej.ich ind ewiduahiych niepraklytkowany, 
a mianowicie —  według puHktacy jnej tabeli 
10-hO'iów. . ’  „

Dwa starty Iso-Hollo i Ny w Polsce
Szwed Ny i Finn Iso-Hollo stanować bęaą 

w Polsce jeszcze dwukrotnie, a mianowicie.

17 bm w Katowicach i 18 bm we Lwowie.

Program spotkań —  identyczni\ jas w W ar 
iznwiie — jjojcdyniki prmiędzy Ny i Knchar 
skiin w az Lso Ilo llo  i Nojśin.

Po zawodach tych obaj zagraniczni biega­
cze prawdopodobnie pojadą do Węgier, przy-

czeni mc jest wvkuuczone. ż« pojącą tam rów 
nież ich dwaj ponscy przecywaucy. ^

Po »noejn i Irwictnem zwycjęstwic nad Iso- 
11 otk> otrzymał No-ji szereg pronozycyj zagra 
tucznych Propozycję Benl&na cc-lem wzięr.a 
udiziah* w zaww.acJi w dn. 13 listopada tor 
Noji ju> zaakceptował. Przeciwnikami jego bę 
dą czołowi d htgo dys i anso wc y niemieccy, Dom 
pert, Lanipert i Stuimiberg.

Najlepszych 10-ciu tenisistów w Polsce
Zarząd Polskiego Związku Luwn-I etriso we 

go ustalił listę kwalifikacyjną najlepszych na 
szych tenisistów za sezon 1936 r. Listy kwali 
fikacyjne przodt.rwiają się następują c :

P.i NOYYME: 1— 2) IleKda i "larłowskii, 3) 
Tłcozyński, 4) Wit.iman, 5) Spychała. 6) Bra 
tek, 7) Pfat, 8) ltełdowski, 9j Hora.iu, 10) Ma 
j( wski.

1YAN1E: 1) Ji.drz,ąowska, 2t Yoikmcr-Jacob •

senowa, 3) Ruoowska *— 7) Głów acka, Z. Ję
drzejowsKa. i  ilpopówutą i Neumanówna, 8) Lu 
niew.ska, 9) Jaśkowiakówtna, 10) Gajdzaankc.

JUNJORZY': 1) Kodczak (Katowice), 2) icsa 
wery Tłoczyntski (Poznań), 3) Czajkowskń (Leg 
ja ), 4) Nliestrój (Katowice), 5) GodschaJk 6t 
Strzelecki, 7) Staniszewski (wszyscy Legja), 8) 
Skonecki, (Łódź), 9) Juras'1 (Legja), 10) Cieśli 
Kowski ,Pogoń —  Lwów).

Przygotowania do Tygodnia Przeciwpożarowego
W  dniach od 17— 25 listopada 1933 r odbę 

dzie się Tydzień Przeciwpożarowy. Protektorat 
nad Tygodniem  objęli JE. arcyb. Romuald 
Jałbrzykowski i wojewoda wileński p Ludwik 
Bociański.

Zebranie organizacyjne w sprawie Tygodnia 
Przeciwpożarowego odbędzie się w sołiotę 17 
października o godz 18 w wielkiej saii konfe­
rencyjnej w  W ojewództw ie.

i Ochotnicka Straż Pożarna m. Walna, zało­
żona w roku 1870, złikw idowara w  czasit oku 
pacji niemieckiej, wznowiła działalność po pa

roletniej przerwie. Stosunki powojenne hamują­
co wpłynęły na należyty rozwój tej, tak ootrzel- 
nej instyłuęji.

Biorąc pod uwagę konieczność istnienia Strs 
zy Ochohi obok Straży Pożarnej Zawodowej, 
niewystarczającej dla obrony przeciwlotuiczo- 
pożarowej m. Wilna, Zarząd pragnie nasilić 
akcję, by stanąć na wysokości zadania wobec 
potrzeb, wynikających z nakazu chwili.

W  celu zrealizowania powyższych zamierzeń. 
Zarząd przez wybitne uspołecznienie jednostki 
usiłuje dotrzeć do ogółu.
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Wspaniały bilans budownictwa szkolnego
w obwodzie wilejskim

Ofciwćd wJi.oi.ny wilejslii obejmuje dwa po­
wiaty: wilejsikj i inoładeciański. Stan budynków 
sckolnych jest taki, jak na całej W i’«ti.s7Czyź 
nie: w 'większości wypadków niedostateczny, 
urągający najpiym itywniejszjin  -wymaganiom 

higjeny. V/ ostania-ch fednaik dwmch latach stan 
ten począi się poiepssać. Nowe hudynlki sakol- 
ae rosną jak grzyby [>o deszczu i wróżą lepsza 
przyszłość szkolnictwa na nasz'-m przegrani 

cm ym  terenie.
Oto chćuibnj bilans za ostatni, niespeina 

dnwu.etni okres.

W  roku UDległjm na terenie obwodu 
iszkoinego wilejskiego wybudowano 7 

nowych szkół o 17 izbach.
Są to budynki w: Zabaociu 3 kh, Zukówiczacli 
2 kV Krzyw em Siole 2 kl., Łowcewiczach 2 
M  Buckach 1 ki., W ojsłom iu 2 kl., MoJodecz 

nic 5 kJ.
Pocwttem już

w bieżącym roku sikolnym oddano do 
użytku 4 szkoły o 11 izbach,

a nuienowtcie: w W iazyrru, 4 kl., Jackiewi­
czach 3 kl Niesłanósizkach 3 kl. Łoszanach

— 1 kl.
Samorządy gminne, pTzy pomocy ludności 

i Towarzystwa Buujwy bakół

rozpoczęty oudowę 4 nowych 
budynków:

w Olków .ozach 4 kl., Ciereszkach 2 kl., Łowce 
w icza o 1 kU i Lebiedriewie 7 kl. W Motode 
ozjue rozbudowują się .„.koty Nt 1 i 2.

Z funduszu przeznaczonego na budowę szkół 
imienia Marszałka Piłsudskiego 

powstanie w obwodzie 20 budynków 
o 6G izbach.

Ustalono ju i nasli-pujące punkty i określono 
wielkość wzlkoł: Milczą —  4 “kl., Szymtcowszczy 
-zna —  -? kl., Żary —  3 kl., hościemewioze —  
6 kl., Kowuniow  —  2 kil, Tałudź —  3 Ikl. Ma- 
lowicze —  2 ki., Karperw-icze —  2 kl., W iszniew
—  3 k k  llo-Todzini ta —  2 kl., Iliszczewicze —- 
4 k ii, Krzywicze —  5 Jd , Chorzów —  3 kil., Nu 
sJowo —  4 kl., Dubrowa —  kl., Olec-lmowi 
cze —  3 kl-, Wieremiiejki . —- 1 kl.. Kamiutki
—  2 kl., Bi er czerwce —  1 U., i Ukroi kjw-o 2 kl. 
Przy każdej z tych 20 izkól b idzie miesukiuiit 
dla 2 nauczycieli, za wyjątkiem Bierczowców, 
gdzie bydizie lylko jedna mieszkanie.

Koszt budowy szkół imienia Marszalka Pił 
sudskiego pokryje w  50 procentach państwo, 
a w uO procentach samorządy' 9mi.11 i 'udmość

w postaci rdefachowej robor iizny. Gminy raku 
pią po specjalnie zniżanej cenie budulec w  la ­
sach państwowych. Wszystkie :.owobudująte 
się szkoły są drewniane. W  15 z wyżej wymię 
nionych miejscowości są już założone funda 
menty, w  I? do zimy ukończy się dach.

Gdy podsaimugęmy zdobycz obwodu szkol 
nego wiilejiSkiego w Dudownic'iwie

w ci t|gu ostatnich 2 lat, otrzymamy im­
ponującą liczbę 35 szkół o 112 Izbach t
Licząc dosyć skromnie po 50 dzieci na izbę 
możemy powiedzieć, iż

osołc 6000 dzieci zmieni nieodpowied­
nie izby, na higjeniozne i dostosowane 

do potrzeb szkoły.
W ITO LD  RODZII.W iCZ.

Głębokie
— X10 i YDZIE:’: LOPP rozpoczął się na 

terenie powiatu dzisnieuskiego odprawieniem 
nabożeństw przy trdmale przedstawicieli miej 
scowych władz, i urzędów, organizacjj społec, 
nych, wojska oraz dziatwy sizkulnej. Następnie 
odbyło się okolicznościowe przemówienie oraz 
marsz trzykilometrowy w mass ach gazowych, 
wykonany przez drużyny organizacjj sporto 

wy eh.

Po zawodach odbyty się pokaizy oczyszcza 
nia skażonego iperytem terenu przez drużyny 
odkaJoąące.

W Głębaluem wieczorem po zgaszonżu świa 
lei m iejscowy KOP przeprowadził pokazy ob 
rony przed atakiem lotniczym  przy użyciu ka­
rabinów maszynowych, rakiet, świec dymnych 
i reflektorów.

-SPÓŁDZIEI M A  MLECZARSKA W PLISSIE.
Jedną z największych organ izacjj spółdziel-. 
czych, które stanęły dc walki o stworzenie do­
brobytu gospodarczego rolnika w powiecie dzi-* 
śnieńskim jest Spółdzielnia Mleczarska w Plis- 
sie, założona w 1928 r. Spółdzielna ta jest dziś 
n iewątpliwie r.ajbogatszem przedsiębiorstwem 
tego rodzaju na teienie Ziem Północno-Wschod 
nich. Poza właściwą dla mleczarni pmdukcją. 
Spółdzielnia uruchomiła serowarnię. Urządzenia 
techniczne w postaci 14 olbrzymich maszyn 
modeli 1935 r ze zbiornikami o pojemności do 
1.000 litrów, jak również i siły fachowe spro 
wadzone zostały z Finiandji. W aga wyrabia 
nych serów waha się w granicach od 60 ao 90 
kg. Przetwory serowarni eksportowane są tak­
że zagranicę za pośrednictwem Związku Mle­
czarskiego i Jajczarskiego w Warszawie. O 
wielkiem znaczeniu dla wsi Spółdzielni Mlei-zar 
skiej świadczy stały wzrost liczby członków 
spółdzielni oraz zwiększenie ilości przetworów, 
a mianowicie rok 1928 zamykał się liczbą 58 
członków, rok zaś 1935 doszedł do cyfry 786 
członków: w roku 192S przerobiono 109.000 
litrów mleka, w roku zaś 1935 —- 1.647.000 1.

Spółdzńeinia Mleczarska i Serowarnia w  Plis- 
sie są najlepszym przykładem, czego może do 
konać zbiorowa praca dla roizwoju życia gos 
podarczego.

 STAROSTA PO W IATO W Y DZI.ŚNIENSKI
NA ROZPRAWIE KARNO-ADMINISTRACYJ­
NEJ, odbytej w dniu lJ b. m., skazał 16 miesz- 
«ańców  wsi Miereckie, gm. głębockiej, na karę 
bezwzględnego aresztu od 7 dó 28 dni za w y­
wołanie w stanie nietrzeźwym bójki na -ubawie 
tanecznej we wsi Litowszczyzna gdzie kilka 
osób zostało dotkliw ie pobitych.

—  NA FON. Podoficerow i zawodowi i in­
struktorzy honorowi i konlraktowi PW . na od 
byłej v dniu 11 bm pierwszej odprawie wysz 
koleniowej na rok 1956— 37 złożyli dobrowol 
nie jednorazową kwotę zł. 44 nr FON.

Postawy
—  STAziaN IEM  STOW  ROfiz. URZĘDNI­

CZEJ w  Postawach czynione są przygotowania 
do u.udion.ienia przodsake'a dla dz,eci rodzin 
urzęduiczyćh. Prowadzone są pertraktacje z kie 
Towmlotiwem likwidującego się przedszkola w  
dęfookieni w  sprawie odsprzedaży sprzętów. —  
Otwaircie przedszkola ma nastąpić 1 listopada 
bież. rontu.

—  PŁONĄ LaŻN IE . - W  folw . AgupoL gm_ 
kozłowiśkiej w nocy z 8 na 9 bm. wskutek nie 
ostrożnego obenoozenia się z ogniem podczas 
suszenia lun' spaliła się łaźańa Mlarjama Sianlue 
w-icza, który oblicza straty na tl. 350

Ś*ięciany

Rudommo
—  K RW AW A BÓJKA, 1? b. m. tło restaura­

cji Rubin. Reńskiego w Eudominie przyszło 5 
osobników, którzy po wypiciu pewnej ilości 
wódki zaczęli z Beuskim sprzeczkę na tle ure­
gulowania ra-Jiunku W  czasie tej sprzeczki 
jeden z napastników w; u mai od stołu nogę 
i uderzył nią Bensktego w głowę. Z nobników  
tych Bensai rozpozna- 2 uraci Rodziewiczów ze 
wsi Marj nówLa, gm. rutkunińskiej oraz poaal, 
Ze 3 inni są robotnikami z maj. Niemieża. Ben 
skt został odwieziony do szpitale żydowskiego 
w Wilnie, gdzie lekarz stwierdził uszkodzenie 
czasz*L kwalifikując to, jako eięźkie uszkodze­
nie ciała.

Motoderzno
—  CZYJ ZEGa REK? 12 f# m. Regina Omu- 

cyńska, zam. w  Mołodecznie (ul. Batorego), 
znalazła zegarek damski mały, zł-o-ly (duble), 
bez główki który dostarczyła na posterunek 
w  Mołodecznie.

—SPŁO N IŁY  ZBIORY. We wsi Czyczele, gm 
łj-ntupsiiiej, w din 11 om. około gjdz. 19 wskl 
tek nieustalonej narazie przyczyny spadła się 
slodo-ia z iegoTocznemi zbiorami i drzewc bu­
dulcowe Bernarda i Syjwestra Rymseów. Post 
bonowani obliczają straty zia zł. koło Ó.Orto

OfZiniana
—  VTJDROWNA Ze Ns KA SZKOŁA ROLNI

CZA. W  dniach najbliższych w  Bmunach pow. 
oszinlańskiego, zostanie otwarta wędrowna Zeń 
ska Szkoła Rolnicza.

Program szkoiy obejmuje 4 miesjtjcrny kurs 
wykładów dla mh/dyćh gospodyń wiejskich i 
przygotowaniu ich do pracy na własnych gospc 
darstwach. Wydatki i>Łoboi,e pokrywa Kurator 
juro .S-skolne w Wilnie, rzeczowe —  Wydział 
Powiatowy w Oszimianie. Nauka w- szlkole jest 
bezptoitna, uczeńrce opłacają tj-Iko wpiaOwe w  
w .soko.ści zł. 5, Da szikaly ugłosiło się 20 osób.

—  ZF, Z W . STRZELECKIEGO. 11 b. m. w
lokalu Urzędu Skaj-żiowego w Os zmianie pod 
przewodnictwem .(Krezesa Po w Zw.ązau Strzeae 
ckivgo odbyła się odprawa somerwiainaow., preze 
sów i refereutów wycnowaayia obywatelskiego 
oad-ziałów ZS. w powiecie

Na odo-awie byli obecni starosta pow ito - 
wy inspektor okręgowy PW, i WF. delegat Po 
dokręgu ZS., zas.ępca komendanta, komendans 
powiatowy PW  i WF. oraz wszyscy członkowie 
Zarządu Paw. ZS i pnzecetawzeiek oddziałów.

Tragedfa w puszczy Rudnickiej
Przed kilku tygoaniami gaow i, ooserwnjąrj

życie zwierząt w puszczy ituumcalej, poMyszell 
dalekie odgłosy klaskania rogów, ryki łosi i 
łamanie suchych gałęzi. Pogoda sprzyjała pod­
słuchowi, wszystkie te odgiosy słyszano baruzo 
wyraźnie. Świadczyły one o tern, ie  gdzieś w

osrępacn rozgprzata walka o losze między dwo­
ma Łykami.

Po upływie kliku dni natranono na iragicz- 
ny ślad tej walki —  na zabitego rogami rywali 
9-letnIegw łosia. Miał on s*ereg głębokie! ran 
i rozpruty bak. i .

Na co chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski W ojew ództw a W ileńskie­

go sporządził wykaz izach-orowań na choroby 
zakaźne i jjine, występujące nagminnie w po­
wiatach województwa wileńskiego za czas od

•tża

KAMIENIE lOŁCIOWEAjCHOLCMNUA
PO W S TA JĄ  w S a u T E K  2 K E G O T 4  LU 9-.W I BROS7')RY BEZPŁATNIE.laBOR

w a t  R O B y  I I I WARSZAWAP ONKC JONOWANIA
CHOLEMIWAZA* 

"OWY Swi AT 5 - ORAZ APT. i SKI APT

4 ao 10 b. m. wt., z k iórego wynika, rź zanoto­
wano 91 wypadków jaglicy 13 błonicy, 10 du- 
ru urzuszntgo (2 w W jin ie, 2 w pow dz.śmeń. 
skim, 1 w pow mokideczańskim, 2 w pow. 
święciańskim i 3 w pow. w ilejskim ), 9 wypad' 
ków gruźlicy (w tem 3 zgony), 7 wypadków 
grypy, 6 odry, 5 płonicy, 4 róży, 4 zakażenia 
połogowego (w tem 1 zgon), po 2 wypadki —  
krztuśca, zapalenia opon morgowych i durm 
piamislego (dur —  w pow. święoiańskimj 1 
wyp. czerwonk' i 1 świnki

l w w ik  W nnert Wllton
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P A N T E R A
Powieść sensacąggncr

ZrobaŁ, małą przorwę j zach.chotała, ale Grace 
poć żuła się naraz bard-zo nieswojo.

—  Co pok-ni? —  zapytała przygnębioną, nie od 
rywając oczu od kwiatów

—  Fotóm rzueda mi >się p.mr na s/t ję, śmiała się 
i jednocześnie płakała.

—  Uch, tak —  rzekła dziewczyna <such0 —  p ięk­
nie się spi-sałam, prawda? —  Mam nadzieję, że ło  iuż 
wszystko, prawda? dodała podejrzliwie.

—  Wszystko —  zapeteniłu ją Fanny żywo, a we 
stchnienie u.igi, kl(>re wydobyło isię z pvrs i Grace, roz­
brzmiało w całej kurhin1.

W  kwadrans później zabrała się z apetytem do 
śniadania, które Farmy zgodniie z je j żj-czeniem po­
dała yv jadami. Miała za sobą dłuższy spacer po parku 
i  by ła w doskonakan usposobieniu Osobliwe położe­
nie przesłało ją niepokoić. Myślała teraz o zupełnie 
innych rzeczacłi.

—  Gdzie się podziewa pan Piotr? —  zapytała 
nagle, kiedy Fan.ny nalewała jej herbatę. W łaściwie 
interesowało ją coś innego, ale uyvażała, że dobrze 
będzie zastosoyyać trochę dyplomacji.

Na uśmiechniętej twarzj Fanny pojawił się g ry ­
mas niesmaku.

— Niestety, nie mogę pan.) tego powiedzieć. Już 
wczesnym"rankiem wykradł się z domu. nie przym ie­
rzając jak złodziej, i jeden Bóg wie. gdzie się teraz 
włóczy. Ubrał się w swoje najlepsze ubranie, co zre­

sztą bardzo niewiele mówi, a nawet włożył coś w ro­
dzaju krawatki Ale j tak wTygląda, jak zayysze 

‘ krytycznie usposobiona kobieta zamilkła i Grace 
musiała po chwili podjąć sama

—  Nie chcę pani dłużej zatrzymywać, przecież 
i inni zechcą prawdopodobnie, żeby rm pani podała 
śniadanie.

Fanny potrząsnęła żywo głową.
—  Ależ nie. Jaśnie pan kazał sobie przyszykować 

.jiiadainic dopiero na dziewiątą. Zazwyczaj , ad a o 
w'pół do ósmej —  dodała poufnie —  ale dziś wrócił do 
domu okoł,0 czwartej nad ranem. Rył pewnie na ja ­
kimś balu, Ihi miał na sobie frak i cylinder —  piego­
wata twarz kobietę pokryła się rumieńcem zachwytu. 
— Szkoda, że go pani wie widziała w tym stroju. Tak 
tylko < n m oże wyglądać...

Grace trzymała w jednej ręce bułeczkę grubo na­
smarowaną masłem i dżemem, w drugiej filżankę z 
herbatą i przysłuchiwała się c.iupbwie.

—  Dlaczego pani mówi zawsze: „jaśnie pan“ ? —  
zapytała nagle. ,

Fanny spojrzała na nią ze,zmieszaniem
-— Już się tak przyzwyczaiłam  — odparła w ym i­

jająco —  przed ślubem służyłam w pewnym bardzo 
eleganckim domu i tam właśnie tak -się stale mówiło. 
Ule pan Ravne nie życzy sobie, żeby go w ten sposób 
tytułować i dlatego bardzo panią proszę, żeby mu o 
tem nie mówiła.

Drace przyrzekła uroczystem kiwnięciem głowy 
pełną dyskrecję. Fanny uspokoiła się.

—  Musi pani wiedzieć, że pan Ra\ne jest bardzo 
dobry. Dlatego właśnie nie chciałam, żeiby się na mnie 
gniewał. Niełylko, że się mną zajął, gdy dowiedział 
się, że po śmierci męża źle mi stię powodzi, ale pozwo­
lił nii nawet sprowadzić tu moją krewna. Spodziewam 
się jej lada dizien i cieszę się z tego, bo będę teraz 
miała trochę więcej czasu dia pani. ,

Grace niebardze na leni zależało, mimo ia jednak 
skinęła z miłym uśmiechem głową

Fo śniadaniu poszła do swego pokoju i, pełna ja ­
kiejś dziwnej meJanchoJji, wyciągnę-h się na tapcza­
nie, nasłuchując uważnie. ,

Około wpół do dziesiątej rozległ się skrzyp drew ­
nianych sctiodów. Grace żywo chwyciła książkę, któ­
ra leżała przygotowana na krześle. Była to jednak 
tylk0 Fanny. Na twarzy gospodyni matowała się w tej 
chwili uroczysta powaga, usprawródliwńona zresztą 
w zupełności posłannictwem, z jakiem  siię zjawiła.

—-  Proszę panj —  rzekła i? ce-emonjafnym dy­
giem —  jaśnie pan pyta, -czy nie miałaby pani ocho­
ty pojechać ą nim do Londynu. Za jakieś pół go-

Dziewczyna za>mklnęłą książkę i przez dług" 
chwilę zastanawiała się z głęboka zmarszczka po­
między brwiami. Pwiern kiwm4a obojętnie głową na 
znak. że się zgadza.

Ledwie gospodyni izniknęła za drzwiami, książ­
ka pofrunęła naljok i. Grace , z gprączkowym pośpie­
chem zaczęła się sposobić do drogi Mimo to, gdy 
auto zajechało przęd dom, nie. by ła ' jeszcze gotową 
i Ilayne musiał na nią czekać dobrych kilka minut, 

Zato kiedj się nareszcie pojawiła na dziedzińcu, 
wyglądała naprawdę zachwycająco i nawet ,na ema­
nowanej twarzy Rayne‘a uwidoczniło się coś w ro,- 
dzaju niemego podziwu. Grace stwierdziła to z dużą 
satysfakc ją, poprzestała jednak na lekkiem .skinie­
niu w odpowiedzi na jego  ceremonjalny ukłon. - 7- 
Rayne podał jej hętm skórzany, k łó -y  musiała 
wdziać na głowę zanuast kokieteryjnego kapelusika 
i pomógł nałożyć obszerny płaszcz samochodowy. 
Aulo było odkryte i trzeba było w ten sposób zabez 
pierzyć się przed wiatrem i- kurzem

(D. c. »  J
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.H i Zadasiki spoaiiewany jts ł 
p r i ) j u d  licmych wyciecies do Wilna

Zaduszki wileńskie m ają uslloną tradycji;. 
Co roku  wilnianie i przyjezdini tłumnie sakwie 
<łzają groby krewmych i znajomych. Co roku 
rozm ai1'-' organizacje składają wieńce i wiązani 
ki kwiaitow na grobach ludzi zasłużonych.

W  tym roku obok. licznie odwiedzanych gi, 
bów  profesorów W srcchuic' Wileńskiej., grobu 
Syrokounil i :nuych mamy potężny magnes, kłó 
ry myśli niejednego lYila.ka kieruje w slironę 
W ilna i prastarego cm en tarza. Wi-iród Obrońców 
W ilna spoczywa na Ross ie W ielkie Serce Mar 
szalka.

K olo W ilmian w  Wasi sza wie chcąc umożli 
w ić swoim członkom udział w uroczystościach 
zaduiszk iwycłi organizuje pociąg populhmny do 

Wiima. Wy jazd z W arszawy nastąpi w sułwulę po 
południu. P in  w srogo dnia przewidziane jest dla 
o s o j  nieznających W ilna, zwiedzanie miasta. 
Iiruigj dKień ma wypełnić nabożeństwo w Ostrej 
Braunie, złożenie wieńca na Rossie, zwiedzenie 
cmentarzu i iwycieczika do fresk, k órc w jesion 
mej szacie wyglądają niemniej malowniczo n’ i  w 
lecie.

Pirzypaiszczac' oależy. żc w dniu Zaduszek po 
«a  nichuiiiwotn Kołem WłlLniam ujrzymy przed 
Mauzo cum na Roście pu/edsUwidoiii różnych 
organizucyj z całej Polski.

Konwencja w sprawie 
artystów widowiskowych
M wyniku długotrwałych pertraktacyj podpi 

-sana została umowa zbiorowa między Polskim 
Zwiątkiem  Dyrektorów Scen W idowiskowy cli 
(Pozedj a Polskim Związkiem Artystów W idow i 
Sitowych (Potizaiwid.)

Umowa reguluje wszeiikie sprawy dotyczące 
pracy artystów w Jojkaltach widowiskowy cli, jak 
ikaiburcty, dancnigi. rcsUurac.e z programem ur 
ty stycznym itld

Międizy innemi umowa przewiduje, że praco 
dawca obowiązany jest poikiyć koszty przejazdu 
a,tystww oraz ipoLrywnać kosztu mieszkania. 
Fuinutcje t zw kierownika artystycznego w loka 
lach widowiskowycli mogą l.yć spełniane tylko 
przez zawodowego artystę, a nie przez fortance 
rz. jak to się często zdarzało dotychczas.

W ąpiaw e zŁiruttniania artystów zagranicz 
nych konwencja ustala, że w lokalach,, posia 
dających przyznane kontyngenty artystów żagra 

-miczych, liczba zalrudnionycli artystów polskich 
nie może Łiy„ luogoł mniejsza niż óO proc. tego 
kontyngentu.

Urnowa zbiorowa obejmuje ogólny regulamin 
'wewnęluzny, określający szereg wzajemnych o  
łjowiąaków artystów i- dvrel cyj. W szelkie inne 
regulaminy wewnętrzne ustalane dotychczas do 
wolnie pii.cz poszczególne dyrekcje, me będą 
ważne.

Propaganda techniki 
rolniczej

Mmzeium Przemysłu > Rolnictwa przy popar 
ciu ministerstwa rolniutwa podjęło się zorgani 
zow.,nia p- r opag arndo w y ch filmów rolniczych W  
wyniku u i aikcj. nakręcono szereg filmów, obra 
żujący ch między in. rasy bydła rogatego w Pol 

" sce, rasy owiec i hodowla owiec, wyrobów Lelłd' 
no w na wywóz do Aadlji. produkcja mleka i je 
go zbyt OTaiz produkcja miasta i jego zbyt, rak 
ziemią,aoran,, prace w jadzie, osuszanie biot po 
'eski. h, roboty molijoracyjiiic i ich znaczenie, su 
azenie siana i t. p.

\ yolioaziąc z założenia żc dobrze zorgaimzo 
-warna proipaganda z za kresu .techniki rolniczej 
ma poważne znaczenie dla podniesienia produik 
c j  gospodarstw craz z uwagi na wielkie znacze­
nie propagandy film owej na wsi, Związek Izb i 
■CPgamizacy j Rolniczych wysuną! wniosek, że naj 
■wiaśCiWEzem wyikoezysitaniem tvch filmów było 
by w łjiożyozaejc ich wojewódzkim  organizacjom 
ogólno — rolniczym do wyświetlania podczas 
powiatowych zebrań rolniczych i kursów lokal 
nych.

Dyreitor teebaiemy Pohkiego dadjs, 
w „Electricie"

>V dniu wczorajszym zwiedził zakła 
dv .E lee lril" —  ItaJio w W ilnie d\ rek 
■łor łeclmiczTty P-olskieSo Hatdja inż Hel 
Jer, kloty zapoznał się* z nowoczesnein 
itrzad/.einiein fabryki. Wyjaśmień udzie 
Jał geueratny dyrektor „Electritu ' tnż. 
Chwołes.

' M R M H H B H n i R M M M n M H M M a i
KU UW ADZE SPORTOW CÓW ! O ileby No ja 

zgłębił niezl :tą prawdę racjonalnego odżywiania 
.zawartą w dewizie: „Odkąd ryby jadam stale—  
zdrow ie s lu iy mi w s p in U f^ , napewno nie 
zjadłby befsztyka no kilka godzin przed zawo- 
<tam. na tegorocznej Olimpjadzie. 
■ M H M M a K a a M H H l

Śmierć pod pociągiem
14 b. m. o  god*. 3 ndn 5 na 56 km. szlako 

Kam ienna Nowa —  Augustów na Ruji Grodno— 
Snwa>ki znaleziono zwłoki “.eon; Itt-powa, kłó 
r j  został zabity p rzei pociąg Nr. 252. Zwłoki 
osunięto z boru i zabezpieczeń o do przebycia 
w ładz sadowych. Repów był m cem wsi Miko- 
laicwo. d o w . suwalskiego Przypuszczalnie przy 
ezyną wypadku było samobójstwo.

*

14 b m. o godz. J0.05 na szlaku itastuny—  
A w n a i oaii poi osoc Nr. 314 najec hał na nie 
strzeżonym przejeździć na furmankę. W ór zo­
stał rozbity W ypadków z ludźmi nie byio. 
Przyczyną wypadku była nieostrożność woźni­
cy, Pociąg przestał na miejscu wypadku 4 
■* lonty.

R O N I K A
Czwartek

15
Październik

Dzlśi Jadwigi Wd. i Teresy 

Jutro uerarda i Martynjana

Wschód słońca — gouz. 5 m 48 

Zachód słońca —  godz 4 m 2ź

Seettrzsźeikia Zakładu Mstaorslofll U. S. B 
w ^Hjiła z dni* 14.X. 1935 r

Ciśnienie 754
Wmpcruliąril średnia - f 3 
Temperatura na jw yżsia  -j- 8 
Temperafuia najniższa B- 2 
Opad 6,2 
W iatr arliodni 
Tendencja zwyżkowa 
Uwagi- pogjdme.

I)\z,URY APTEK.

Dziś w nocj dyżurują naslępuj-ąre apteki: 
! Sokołowskiego —  i u/enhauz ,wska I; Monkie- 

wiara —  Piłsudskiego 30 Jundzilła —  Miekie 
.. ici.a 33; Narbuta —  róg św. Jańskiej i Uniwer 
tyteckiej; Turgicla —  Niemiecka 15.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA.*

—  DO HOTELU CUORGU.S A: Schapiro Sio.r- 
1 gej / Rygi; W itkowski Franciszek z Piły; Fp- 

szlejn W o lf z Białegostoku; Jaruga Stanisław z 
Warszawy; Rajclnnan Karol z W iednia; inż. Lu 

i bińskj Stefan z Warszawy; i ulirinan Jan z W ar 
szawy; dyr. Ueirjich  Wlładyslaiw z W arszawy; 
Krawedki Józef z Lublina; Siewierski M ikołaj z 
Lipna, Opipenhoini Henryk z Warszawy; Wie- 
siotowska Karotma z Wioloiżyna,; Gnmeanz Józef 
z Nowogródka; Szpiro Izrael z Białegostoku

HOTEL EUROPEJSKI
ierwszorzędny. —  Ceny Drzystępne. 

Telefony w pokojach Wńida osooowti

MIEJSKA.
—  NTFSllMIEN.NI SPRZEDAWCY. Dwu­

krotne podwyższenie cen clileba natchnęło skle 
pikarzy w drohnych handlaeh, szczególnie na 
przedniie.śeiaeli, dn śrubowania cen niemal 
wszystkich artykułów, przyczem I Inni uczą się- 
oni, że w (uiązku z |M>drożeniem zboź podro­
żały wszystkie towary.

Tak np. podrożały kasze, wędliny, produkty 
nabiałowe i lirwe artykuły spożywcze po kilka 
1 kilkanaście kroszy na kilogramie.

Władze administracjnc powinny zwrócić na 
to uwagę i nieuzasadnioną zwyżkę cen powstrzy 
mać w drodze sankeyj karnych.

—  W ' NAJBLIŻSZĄ N IE D Z IE LIi PRZYRY 
W A  DO W ILN A  WWCIECZKA ROBOTNIKÓW  
PRZEMYŚLU WIOJCNiNEGO z Wiąirszuwy w ilo 
ści 700 osób.

W  iciiiigu jednodniowego pobytu, po złożeniu 
liolidu na Rossie guście zwiedzą pod kierowinie' 
weni pn/c'\v»idiiilk(i\v ZPT. ważmiejszc zabytki. 
Odjazd nastąpi tegoż samego dnia o  godz, 21 
min 45.

—  URZĘDNICY MAGISTRATU PO W INN I 
BYĆ GRZECZNI, Dość już dawno, bo w roku 
1931, naskutek polecenia ministersliwa spraw we 
wnętrznyclt magistrat wydał okólnik do wszy*1 
ikicti w ) działów po!eca,jiąiC prz>oh\lne uslosimi 
kowanie się (io. imtercsaaitów i zaohowauje jak 
ajd.alcj idącej uprzcjiności

Obecnie, wobec tego, ,jż naktez tego okólnika 
powoli poszedł w zapommienie, magistrat pono 
w ił go zalecając jego ścisłe stosowanie i przypo 
miniując, że nłcżiczliwe i opryskliwe traktowa­
nie iiitcrcsamtów może pociągnąć' dla urz dui- 

' ków przykre konsekwencje.

S P IU W Y  SZKOLNF
—  SH ELLEY S INSTITU TE . Mick.ewicza 4 

m. 12 H pięlro. Zapisy na kursu angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelurja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

W'ms 5 zl. 50 gi. CZEsNE 8 złotych miesierz 
nie Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ YVPI 
SU Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
denci składający egzamina CELUJĄGO.

—  DYREKCJA LICEUM W HOGZOBOWIEGO 
DLA DOROSŁYCH w W ilnie zawiadamia, iż wy­
kłady roąpoczędj się dnia 13 października Tli. 
Dalsize zapisy są przyjmowane do dnia 1 lista 
pada 1930 r w kancelarjj Liceum, ul. Mickiewi 
cza 18 w godzinach od ó— 7 wieczoTenj

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STOW .
—  Zarząd nowegrt oddziału lt<>dziny Rezer­

wistów. W  dniu 10 b. ni w lokalu Podokręgu 
Zw .ązku Rezerwistów R.P. (Zygmuntowska 1) 
odbyły się wybory do nowopowstałej Rodziny 
Rezerwistów’ przj Kole Nr. 4 Wrilno.

De Zarządu weszły; prezeska —  p mgr 
Eugenią Hychlicka-Krzysztofowiczowa, wicepre 
zeska —  p. Wranda Kwiatkowska sekrelarka—  
p. Janina Scholastyka Lenczewska, skarbniczka 
p. Janina 'Piątkowska i członkowie: pp. Jadwi­
ga Świrska, W and j Szutowiezówna i Julja No­
wakowska. Opiekunem ,Rodziny“ został p kpi. 
rez, Bronisław W eryk  jako organizator tejże 
placówki społecznej.

Z E B I fA N I A  I OIK iZYTY.
—  T-W O  POMOCY W7 SAMOKSZTAŁCENIU 

IM. TOMASZA ZANA. Zebranie członków Rady 
T-wa odbędzie się dnia 28 października br. o 
godzinie ■ 18- Walne tehranie zas o godz. 19 te 
go ż dnia. Oba zebrania w nowym gmachu Bi- 
b ljo eki im. lou asza Zana przy ulL Jasińskie 
go 12.

—  ZARZĄD AKAD. KOŁA ŁODZIAN W 
W ILN IE  .niuiilcjiszwn pi daje do swych członków

, i sympatyków ż. rozpoczęły się już urzędowa 
nia Kota w iftikaa* przy ul. WiieYiakiej 23 ni. 9. 
(Polska Macierz Szkolna) w czwartki c l 19— 21 
i nicHlUttóę od II-—13.

—  W ILE ŃSK IE  TO W ARZYSTW O  NOWO 
CZEsNECO WYCHÓW .'NA. Walne zgromadze­
nie e.ztonków Towarzystwa odbędzie się w lokalu 
■sźkoy powszechnej .,Swit“  iMala Pohulanka 4) 
w piąleik 16 pażiizierniika o godz. 17, w drugim 
tem iinje o gedz. 17 m. 30 tegoż dwia.

ł i Z E W i i : S t M f ’ Z A
i —  UKAZAŁ SIĘ W  W IL N IE  Nr. 1 NOWEGO

p i s m a  in n . -'„t y g o d n i k  h a n d l o w 7o -r z e
MIL.ŚLNJCZY“ . Organ Związieu Rizcmieśinikow 
Glirześeijau w Wilnie, poświęcony sprawom rze 
niieslniczym i handlowym Zic.ni Wseludujeh.

R Ó Ż N E .
—  W TLN IA M E  POZNAJCIE W'JLN0-‘ —  

Uczestnicy niedzidtlinych wycieczeik ZPT. tym ra 
aem obejrzą ipod fachoiwom ikierowmictiwem 
'M.iejsk. Siaoję Peun.ip. —  aa.eje, jakie przechodzi 
woda zawiani doslainie się w nasze ręce np. w 
postaci szklaink' herbaty, niew-ątipiiiwie są iimtere 
sujiące i giodne [loziiairia. ZLiórka, jak ,zwykle w 
ogródku przed Razytiką o godz U m inut.4.3.

' —  KLUB SPORTOW Y RODZINY P0Ł1ŁYJ 
NEJ zawiadamia o rozpoczęciu kursu gimnasty­
ki s/.wedzikiej w Ośrodku Wychowania F izycz­
nego, Eudwisarska 4 we wtorki j piątki od go­
dzimy II do 12. Cywilne panie mile widziane!

Informacje w poniedziałki i czwartki od go- 
dzjny 5 do 6 wiecz. w sckretarjacie Rodziny 
W ojskowej —  Mickiewicza 13.

—  NELEGALNI GAZECIARZE. Na początku 
wadziło rejestrację wszystkich gazeciarzy, prwwa 
waidżiu rejestrację wszystkich gazecjarzy jirowa 
dizących u.iiczuą sjirziMaż gazet, zaopatirzyfo ich 
w numery rejestracyjne i legitymacje j zezwo­
liło na sprzedaż gazet jedynie tym gaizcciarzoni, 
którzy mogli się wykazać numerem i legityma­
cją i mieli najmniej 16 lat ukończonych.

Obecmje znalazło się wiciu gazeciarzy przewa 
żńifc lnlodocianycJi, którzy nie będąr iza,rejestro­
wani, sprzedają gaizety. Ponieważ stoi to w sprze 
c/no.ści z wydamemi zarządzeniami, organa ad- 
mmiistracyjnic przystąpiły do ljkwidacji młodo- 
ciiznych gazeciarzi w w-ieku szkolnym.

ZERRAN iIT  RABINATU W7 SPRAW ACH 
UBOJU. 2 ,początkiem b. tygoidniui otllkylo się w 
lokalu żyd. Gniiny W7yznaniowej posiedzenie /a 
rządni Gminy, rabinatu i rzezakórw, poświęcone 
prioblcmiowi ulwjjiu rytualnego w ziwiązkn z ma- 
jącemi niebawem weiść w -.życie rozjporzą izcuia 
mi wykonawczenii do ustawy o tym uboźu

Z oficjalnych cyfr, jakie posiada w tej spia 
wie magistrat esazalo się, że na ogólną it.iić 
ubitych ziw-ienząt na rzeźni zarżnięto systemem 
rytaulnym 2 j proc bydła.

W czoraj odbyło się drugie zebranie rahlnów 
i rzezaJkow, poswaęcone wy łącznie fcweslji wyży 
towania tyi.nych części ubitego bvdla, co n zna 
czerni • dla kpszemości mięsa. (m)

Na wileńskim bruku
i

ll-LETNT CHŁOPIEC KRADŁ ROWERY.
S. Kmztowsiki przechodząc uiliicą To k a , J i:ą 

spostrzegł 2-oh elito,pc,ow, kłócących się zawzię­
cie o roiy er. trdy ł.i»Kżyl się do nich chłopcy po 
zostawiając rower na miejscu zbjogli. To wydało 
się podejrzanom. Jak się okazało byl to roiwer 
skradziony z klatki jchodonsej domu Ne. 7 pnzy 
ul. W ileńskiej. Jednego z nieletnich ztodzie, za 
lTzynia.no podozas pościgu. Oikazat się nim U 
letni Henryk Piel uch,ow śki tBracka 5). Przęsła 
no go do Izby Zatrzymań. (()

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO.
W ozoraj wieczorem wipcbliiżu domu Nr. 19 

przy ul. Targowej, w zamiarze pozbawienia sję 
życia, zatruł się asecją-octową 27-letni bezrubot 

iiy Adott l.icJiun, ziHinieszkay przy ulicy Śnie­
gowej 3. Włgcńcwife ratunkowe przewiozło g i  
do szpi.ala (r)

OKRADAŁ SWEGO PRACODAWCĘ.
W czoraj aresztowano robotnika szewe.kiego 

Antoniego Maóucia (Kijow-ska 2), który systema 
tycznie krad' buty ■/. warsizitatn swego pracodaw­
cy Wltady-dawn Śni.tki Końska 26) i sprzeda­
wał ji nu jakiemu Benjaminowi W olkow i (ulica 
Końska 22). Podczas re.wj.ziji znaleziono w m it 
szkainiu Weka dwie pary mitów pochodzących 
z powyżis/yh kradzieży W oka zatrzymano pod 
zarzutem uprawiania paserstwa. ic,

R A D  JO
W II  NO

CZW ARTEK, dnia lć  X. 1936 r.
630: Pieśń; 6,33: Gimnastyka; 6,50. Muzyka, 

7,15: Dziennik por.; 7,25; Program  dz.; 7,30: ln 
formacje; 7,35. Muzyka na dzieńdobry; 8,00; 
Audycja dla szkól- 8,10: P.rzen a; 11,30 Audy 
cja dla szkól; 11,57: Sygnał czasu: 12,00: Hej 
na I; 12,03: Pieśni i tańce różnych narodów; 
12.40: odczyt litewski; 12,ad: Dziennik połud 
ni-uwy; 13,00: muzyka popularna; 14,UO—15,00: 
przerwa.
puganuowy KKO.; 15,20: koncert reklam owy; 
15.25: Życie kulturalne; 15,30' oacinek pow ie* 
ciowy; 15 40; muzyka; 15,45: Chwilka społecz­
na; 15,45: dwa lokslrotly; 16,20: „Chwilka py­
tań" dla dzieci starszych 16 35: koncert; 17,00‘ 
„Co będzie z naszą młodzieżą'*; P,15 recital 
1'ortepjanowy J. Gimpla; . 17,50: „Życie książ­
k i"; 18,90: pogadanka akt.; 18,10: wiadomości 
sportowe; 18,20; „Kultura wsi a kultura t. zw. 
warstw oświeconych"; 18,35; Mozart.- sonata

15.00- wiadomości gospad. 15,15: diaiog pro 
skrzyjicowa A-dur 18,50: pogadanka aktualna; 
19.00: „W ieczory  rodzinne" —  Teatr W yabr.
19.30 Imieniny Jadwisi" koncert; 20,10- opera 
Straszny Dwór S. Moniuszki; w II przerwie 
„Smutnie m iasteczso" pogadanka; 22,55; ostat­
nie wiaaomości.

P IĄTEK, dnia 16 października 1936 r.
6,30 —  Paeśń; 6,33 —  Gimnastyka 6,.j0 — 

Muzyka; 7,15 —  Dziennik poranny; 7,25 —  P ri 
gram dzienną, 7,30 —  inform acje; 7,45 —  Me 
lodje Jana Straussa; 8,00 —  Audycje dla dzie 
ci; 8.19— 11.50 —  Przerwa; 11,30 —  Audycji 
dla szkół; 11,57 —  Sygnał czasu; 12,00 —  H ej 
nał; 12,03 —  Koncert zespołu Tychowsfkieige 
i Risnora; 12,40 —  „Czy znamy się na dro 
biu“ ; 12,50 — • Dziennik południowy; 13,00 —  
Muzyka popularna; 14,00— 15,00 — Przerwa;
15.00 —  Wiadomości gospodarcze; 15,15 —  
Koncert reki.: 15,25 —  Życie kulturalne; lf,3«>
— Odcinek powieściiwy; 15,40—Orkiestry ja; 
zowe; 15,50 —  „Tatanzj 'polsc\“ , pog. w ygi 
St.' Tuhan-Raranowoki; 1600 —  Muzyka operc 
w-a; 16,15 —  Rozmowa z chorymi; 16,30 —  
Koncert rozrywkowy M Oipk. PM.; 17.00 —  
„Barcelona" odczyt; 17,15 —  D c. koncertu 
rozrywkowego; 17.u0 —  Pogaadmka atk/taulna;
18.00 — „Poradnik spourtowy; 18.10 —  W iad. 
sportowe; 18.20 —  Jak spę-dizić świię.to? 18.25—  
Ze spraw litewskich; 18,35 —  Styoni śpiewacy; 
18.50 —  „Przegląd Prasy Rolniczej*; 19,00 —  
..Józef Siwek * —  opowiaadnia; 19,20 —  ..Z pie 
śnią po kraju"; 19,45 —  Rtezirwa; 29 00 —  
Kouce.-t syrnf. Filii. Warszawskiej; -w przerwie 
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna
22.30 — - „N ow a pisownia" —  skecz Teodora 
Bujnickiego: 22,45 —  Muzyka 'taneczna; 22,65
—  W iad. dzień radjow.

TEATR I MUZYKA
TEATR .MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Przedostatnie widowiska „Bogusławski i 
jego scena"* po cenach ,prop«gandwoych. —
Celem uprzystępnienia jaknajszerszym sferon* 
publiczności zapoznania się z wspaniale' vcy- 
stawionem przez teatr widowiskiem. IV incen 
tęgo Rapackiego (ojca) „Bogusławski i jegc 
scena** —  od dzisiejszego cwartku ceny zostały 
znacznie zniżone i przedstawienia odbędą się 
po cenach propagandowych.

—  Niedzielne popołudniowe 'przedstawienie 
po cenach propagandowych wypełni również w . 
dowisko „Bogusławski i jego scena"

V A - . . . . .

TE A lK  MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Słodki kawaler"j p « cenach propagan­

dowych. Dziś ostatnie wieczorne przedstawić 
nie op. Falla „Słodki kawaler *-w obsadzie pre 
mjerow-ej Jutro z powodu próby generalnej 
z op. „Yacht M iłości" —  przedstawienie zaw ie­
szone. . •

—  W ystępy Elny Gistcdl. W  sobotę rozpo 
czyna' występy Elua Gistedt, którą udało sii 
kierown.ictw-u pozyskać na bardzo krótki okres 
do op. „Yacht M itośii". Operetka ta, która w  
zeszłym sezonie w W arszawie cieszyła się _og- 
roninem jiowodzcniem, będzie miała w  naszym 
teatrze świetną obsadę. Oprócz Elny Gistedł, 
wystąpi po raz pierwszy w W iln ie utalentowa­
na wodewilistka Zofja Kalinowska o^az Z. Ka­
rin. M. Tatrzański, M. W awrzkow icz, K. Gho- 
rzewski i reżyser tej nowości K. Wyrwie.- 
WTchrowski.

I esitoiaiiie  S-go iwspółwłascictela 
iombardu H

»i
W  onogdajszym jitimerzc „K u ijera " donieś­

liśmy o  airt-szloiwamiu b  wtlaścjcieli zbankruto­
wanego iombardu .Kresowja** Gordona i Lejbo 
wjeza. Jak się obecnie iluwuidujoiny, wczoraj 

na polecenie sędziego śledczego, aresztowano ró ­
wnież trzeciego współwłaściciela tegoż lomba-r 
du SizIosLerga.

Szloslierga zatrzymano na ul. Mickiewicza, 
gdzie spacerowa! w towarzystwie żony. 1’odob 
no policja poszukiwała go w-pjerw w domu *  
nie zastawszy go —  zatrzymała następnie na 
ulicy. Zatrzymanego Szloslierga osadzono w arc 
szcie do dyspozycji sędziego śledozego. (;;

„PAPIER______________
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P
A
N TRĘDOWATA Ostatnie dwa dni

Wzdłuż i wszerz Polski
DYREKCJA KO LEJO W A W  K A TO W I 
CACU N IE  BĘDZIE PR ZENIESIO NA.

Piezes Rudy Ministrów gon. Stawoj-Skład- 
kowski przyjął delegację posłów i senatorów 
województwa śląskiego w osobach; marszałka 
Sejmu śląskiego K. Grzesika, sen. Grajka i po­
sła Kapuścińskiego.

Delegacja zgłosiła się do. p. premjera w  spra 
wie rzekomego przeniesienia dyrekcji kolei pań 
słwowych z Katowic ao Krakowa. P. premjer 
oświadczył delegacji, że przeniesienie dyrekcji 
a Katowic nie jest aktualne.

RADJOFONIZACJA M IAST 
RZECZYPOSPO LITEJ

Wedle danych na dzień 1 października r. b. 
(  pośród 22 miast Polski najnaraziej zradjofo- 
nizowauych na pierwsze miejsce wysunęło się 
Bielsko Śląskie, Wtóre oosiuda H t%  radjostucha 
czy w stosunku do ogółu mieszkańców miasta.

Toruń —  9.5%, Katowice —  9%, Gdynia —  7%, 
C.borzów —  7°/o Warszawa - -  6,5%, Lwów —  
5,8%, Bydgoszcz —  4,9°/o, Grudziądz —  4 8°/o, 
Poznań —  4,8°/o Kraków —  445%, Brześć n. B 
4,6%, Białystok —  4,5%, Łódź —  4%, Stanisła 
wów 3.9%, Przemyśl —  3,9%",' Lublin —  3,7%, 
Wilno — 3,6%, Radom — 3,%, Kalisz — 3.1%, 
Sosnowiec —  3%, Częstochowa —  2.7%.

W Y K R A D Ł  SYNA Z GROBU.
W  Łodzi wydarzył się niecodzienny wypa­

dek. Miai.owkie robotnikowi kanalizacyjnemu 
B orysiaw w l Jastrzębskiemu zmarł niedawno 
na kolonjach letnich w Aleksandrowie li-letnl 
synek, Bronisław. Chłopiec został iam poebo 
wany. Nie mogąc przeboleć ^wierci syna, o j­
ciec pojechał do Aleksandrowa, rozkopał grób, 
zv loki syna przewiózł do uomu przy ul. Jarzy 
r.rwej Nr 11 i oaryk w swojem mieszkania. Po  
dokonanie tego Jastrzębski uległ ciężkiemu 
wstrząsowi psychicznemu. Powtórnym pogrze­
bem cnłopca zajęła się roazma.

Sprawa Doboszyńskiega
Śledztwo w spiawie Ulż. Dobo-zyoskiego i 

towarzyszy zostało na wniosek wiceprokuratora 
Sądu Okrrgowc. go w kraiKoWje znacznie rozsze­
rzone Sędzia śleaczy zgocuue z tym wiuoskiem 
rozszerzy! prowauzone dotąd przeciwko inż. Do 
bosiyńsJciemiu śledziwo o Jwodnii z ant. 167 kt. 
popełnioną przez założenie względnie branie u 
Ariału w bezpi,aiwnym związku zbrojnym, (mówił 
o L zrw. „drużynach oohTon.r.,cb“. zorganizowa 
nych przez inż. uoDoszynsj.iegu na terenie wo 
jew krakowskiego). Go ao samego rnż. Dobcszyń 
Vkrego śleoztwo rozszerzono o zbrodnie z art. 
167 par. 2 kk który przewiduje koi 4 więzienia 
oonajnuriej 5 lat. W  stosunku do współtowarzy 
jzy inż. Dobo izyńskiego śledztwo rozszerzona o 
Duromnę z par. 1 art. 167, który przewiduje ka 
rę więzienia od 6 miesięcy do 10 lat. To ostatnie 
postanowienie dotyczy 87 osob, które byty już 
objęte śledztwem. Ponadto postanowiono 
wszcząć .leiztrwo jarz^ciwko. 19 dalszym osobom, 
rówukż z ant 167 par, t tok. Obecnie zatem 
łieozrwo o wyprawę na Myślenice obo jm.ii je 106

osób.
Ini. Dobouayńsiki przebywa dalej w więizie 

niu kralKowsikiemi, które gości poza tem wieJu 
więźniów, będących przedmiotem żywego zain 
teresowajiia oprnji publicznej. W  wiezienu kirs 
kewskiean przebywa mianovicie żona b. prezesa 
Sądu Apelacyjin.go w Krakowie, Wanda Paryłe 
wieżowa; jej wspófliniczka Flejszerow-a, .»raz je 
den z przywódców PPS. dr. Boicsiaw Drobner, 
ossarżony o pro,v. aozenae aknji li jmnmstycz- 
nej.

Tu o czem mówi cale Wilno
Ś f i i e s z c r e f

Towa Ubezp.
..PRZEZORNOŚĆ..

NALEfACE DO KONCERNU

THE PRUDENTIAL 4 SSURANCF C o .U d  London.
7 A W IE R A  U B E Z P I E C Z E N I A ;

O D  O G N IA . KRADZIEŻ Y 

N IE S Z C Z E Ś J IW Y C H  W Y P A D K Ó W  

O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I C Y W IL N E ’

J T R A N S P O R T Ó W

t o  W. „ P R U D E N T I A L rr

Z A W I E R A  U B E Z P I E C Z E N I A  O D  O G N I A *
n r a  i

n a  m o c y  a p e c j a i n * i  u m o w y  p r e y i m u j e  n a  m i e b i e  t a U d a r a o  o d p o w i e d i i a l n o i ć  

z a  ł o b o w i a z a n ł a  w y n i k a j ą c e  t p o l i »  T o w  t f b a x p ,  ^ P r a e i o r n o ś ć "  S A .  w  d r i a l *  

u b » z p i e c x » A  o d  z g n i o t  o r a x  x a  p o s i a d a n e  p r x * s  T o w a r a y » i w o  n b » x p i # c x «  

f n i o  w  d r i a l e  ś y c i o w r m .

A K T Y W A  N A  K O N I E C  1935 R. W Y N O S Z Ą

ŻŁ. 1 3  . 1 1 3  . 9 1 5  . 1 1 5
ori*rachowane eg. parfieta

O D D Z I A Ł Y .  R E P R E Z E N T A C J E  I A J E N T  U ' R T  

w  •  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  1L P. '

C E N T R A L A  O B U  T O W A R Z Y S T W
W A R S Z A W A .  P L A C  N A P O L E O N A  Nr.  9

C e n ł r .  f o l .  5 .6 3 -2 0 .

C A SIN O  I Wspaniały film
—  1 ■ ■■■■* 7  U rrz króiami humoru

F L IP iF L A P ^
w olśniewającym oorazie

Cygańskie dziewczę
H E L IO S  I 135 rrunut cudownych wrażeń i wzruszeń! Najpotężn 
■' 1 1 '■ * film świata! C u io if 2 serje  w jednym seansie,

Anthony Adverse
—  P r z y g o c f y  człowieka bez' nazwiska —
W  roli głównej FRE DRIC MARCH. hkcja rozgrywa się we wszystkich częściach świata. Udział 

biorą 265 awtorow i 25.8 ósób ztsnolu or<sz tubylcy krajów, gdz e loczy się akcja. 
UWRA/fl: Poczćtek seansów o godz 4 ej. 7-ej i 10-'j

b.ć:v , k w i a t y  j e s i e n n e
z udz. ulubieńców puói czności agłyAsK ićJ, G rabow sk ie j, świetrvch ko- 

(dawna Rewja mi«6w Jankow skiego  i Borortsklego cr.-z znasomne jo  bafetn Jstrow - 
z ul. Ostrobram ) , sk le gb  z louulniCKą K, Ostrowskim na czele. Dekor. art. mai Zaleskiego 
Ludw lsarska  4 Codziennie dwa przedstawienia o g. 6 30 i 9 15. w niedziele pocz o 4-ej.

C  I l i I  A T f l Y l f i n  I Chluba polskiej twórczości filmowej

i  i'-.'.“.PAN TWARDOWSKI
W roi. ni kwla) aktorstwa polskiego Barszczewska, Bogda. Malicka, Cw ikJAsk* Brodnic - 
wicz, 3tepows.il, jara z, W ęgrzyn, Sam borski, óielański i in. Nad piogiam P.TRrtKCCJE

Dziś król komików0 6 M IS K 0  l polskich

„ W A C U S
w naiwesels.ei 

p o  sk .e j  
komed|i p t.

Nad program DODATKI DŹWIĘKOWE.

4 ( l o l f  D i f f t i s z c i
f  #  w oo7ost?iych rolach: Jadzia Andrzejewska, 
'  M ieczysław a cwl lińska, W * Grabowski, 

Jerzy Marr, Chór Dana
roczątek seansów codziennie o godz. 4 pp

DOBBY ROLNIK i go-pcdu.z z kapitaiem po­
szukuje w Wileńskiem, Not/ogródzkiem lub 
Bialostockiem dzierżawy . majątku rolnego o 
obszarze 120— 200 ha gruntów ornych i iąk. 
Liwtntarz martwy i żywy, jeśli jest, odkupi 
lub wydzierżawi. Warunki do omówienia. 
Oferty proszę zgłaszać na piśmie do Biura 
Grabowskiego —  Wilno, ni. Garburska 1, dla R.

P r z e t a r g
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nieograni­

czony ofertowy przetarg na dostawę do szpitali 
miejskich:

a) pieczywa w ciągu 3-ch miesięcy, poczy­
nając od i.XI 1938 r., a . mianowicie: chleba 
razowjgc 90%, ciueba białego 55%, chleba sit­
kowego 75%, bułek francuskich i sucharków 
postnych, oraz

b) jarzyn w  następującej ilości: 73.000 kg. 
ziemniaków, 9.500 kg. kapusty, 5800 kg. bu­
raków jadalnych, 4,000 kg. brukwi, 3,000 kg. 
marchwi i 1 750 kg. cebuli.

Oferty, w zalakowanych kopertach ze wska 
„anjetn ceny za 1 kg loro miejsce dostawy, 
należy składać w  Wydziale Zdrowia i Opieki 
Społecznej (pokój Nr. 2) do goar. 8,30 arna 
19 października 1936 r. załączając kaucję w  
kwoci-e 200 zt. oraz znaczek kancelaryjny Za 
rządu Miejskiego w  wysokości 2 zi.

Otwarcie kopert odbędzie się w tymże dniiu 
o godz 9,30

Przyjmowanie ofert i  udzielanie informacyj 
uskutecznia się w  Wydziale Zdrowia i Opieki 
Społeczni Zarządu Miejskiego w Wilnie (ul. 
Domioikatóiska Nr. 2, pokój Nr. 2).

Zarząd Miejski w Wilnie.

. . .  a Jednak dobre
^  I  |  /■, i J| najlepiej kupisz w nurt.r U T K A  ~ swirsku-

*  Wdno, ul. Niemiecka 3>
l e p ,  tel. 82o fróg Rudnickiej) i

Sp'zeoaż detaliczna po cenach hurtowych.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

W. Dowgiałło
Wilno, bL S-to Jańsktr G. Tel. 22-50
Polec® materjały w wielkim wyborze, ostatnie, 

nowości nc sezon jesienno-zimowy.

M U Z Y K IRutyncw any  
NA KC7YCIEL 
uddełr lekcy] GRY NA F O R i ERJAdlE

— Ceny prtystępne. —  
ul. Jagieilonska 8 m. 22, godz. 4—8 pp.

G. TEpperpAia
Sadowa 9 m. 14 

powróciła z LindytiU 
I udziela lekcyj i«;/yka 
ango-lskiego G upy dla 
dzieci I dorosłych fln. 
gielska koresponće icja 

handlowa

ftajmnieisza książeczka na­
suwająca myśli piękne i szla­
chetne uczucia więcej jest wer 
ta od wszystkich zapylonych 
ksiąg mądrości i traktatów na­
ukowych.

(A n a to l France)

BIBLIOTEKA MOWO SCI
W ilno, Jagiellońska 16-

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

O K A Z Y  J N I F
do spizeaana lózne 
s arożytne meble ma­
honiowe i lustra lantyki) 

| Wieiica 24 — 4

M I E S Z K A  N I A
I mieszKame 4-poko| we 
i  wszelkiemi wygodami

Skopowka 6

iHJSTOa MED.
I. PI0TR0WIC2- 
JUWrZENKOWA
Ordynator Szplt bawloz

Cho oby skórne, * 
weneryczne koóiece 

WlmAska 34 tał I8-6B 
Przyjmuje od 5— 7 w

O k n a  f l z i ^■ »  ■ ■  • •  zabezpieczamy 
Cer.y od 50 groszy 

Zakład „FUMIGATORE Ł fM E A *, 
Ur, Tatarska 3, teł. 22-77.

Skradziono
weksle pi doisane przez 
p. Wileńskiego wiaścic. 
skl aptecznego na łącz­
ną sumę z.ł 243. I s y 
płatny 31 1 1937 r. na zł- 
57, Il-gj 17 11.1937 r. na 
Z). 55, lit ci 31 III 37 r 
na zt 50, IV tv S iV p 7 
r na zi. 40, 5 ty 30IV 
37 r. na zł 40 uniewa 

im a się

Szczenięta
„Setery Irlandzkie’ 

do sprze ianir 
ul. Jagiellońska 8 ?2

AKT,, iZI iU U
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r do / w. 
ul j. iLstL,.*ftqi a — 18
r ó g  CłlaiT.e] ( o d .  Sądu)

A K Ł S S T J łB A

M Brzezina
masaż leczniczy 

t elekt> yzacje 
ut brodzxa nr. 27

(■Zwierzyniec)

Maszynistka
POSZUKUJE PO SADY
lak rów n ież m oże b y j 
tB ia źo w tn a  do biure no 
term inową pracę, w y k * , 
auię różne p rece w J e ­
mu po b. n ijk ieb  c en rek  
Łaskaw e o ferty  dn a d u , 
.K u riera  W ileńak iego* 

o ud , lś a . iy > i> tk a '
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